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Wasyłyja Prep. 


Przeglad polityczny. 
f Lwów 22 kwietnia. 


Od poniedziałku do czwartku trwały awan- 
tury uliczne w stolicy rumuńskiej, a powód ich 
k znikomo mały, że dopiero po przywróceniu 
*pokoju dzienniki tamtejsze poczęły mozolnie 
yszukiwać racye wzburzenia, aby przecież ja- 
RoS salwować polityczny rozum swego obywa- 
lelstwa. My jednak wiemy z awantur czernio- 
leckich, że Rumuni są zwolennikami burdy 
dia samej burdy. Podajemy wszakże te racye, 
warto wiedzieć, co nurtuje w głębinach ru- 
Buńskiego życia. 

_ U steru stoi gabinet konserwatywno-juni- 
Listyczny, który najwłaściwiej byłoby nazwać 
larodowym, broniącym kraju od kosmopolity- 

mu liberalnego. Junimiści — to stronnictwo 
Adzodzenia i szerokiego postępu, ale na grun- 


Me ściśle narodowym, z którego pragną usunąć 
Wszelkie żywioły obce, zlatujące się do bogate- 
o kraju zewsząd, jak kruki na żer. Dunaj jest 
feka bardzo handlową, bo oblewa brzegi ta- 
| ka, ziem, które dużo mają surowców, a pra- 
le żadnego przemysłu. Więc nad nim leżą 
lasta żle zabudowane, lecz ogromnie ruchli- 
"= pełne spekulantów wszelkiego rodzaju, ban- 
ÓW właścicieli okrętów, graczy na zboże, 
kitę, wełnę, budulec, — żydów, greków, ormian 
p Żyatyckich i t. d. Jak tam prędko z niczego 
wstają ogromne majątki, wiemy z kilku pro- 


«w spadkowych, o których w ostatnich cza- 
ch dużo było hałasu. Ci aferzyści osiadają 
4 w Bułgaryi i Serbii, lecz w Rumunii, bo 
da; kraj stosunkowo najlepiej uporządkowany, 
„ący najwięcej bezpieczeństwa osobistego, a 
izlaza się oni po całem królestwie, wszędzie 
kukając żeru. Otóż junimiści nie chcą dawać 
a ruchomym żywiołom praw obywatelskich, 
V wiedzą dobrze, iż owe prawa będą przez 
Rzybyszów wyzyskiwane nie dla dobra kraju, 
«w na rzecz chwilowych interesów spekulacyj- 
Wch, przez co Rumunia stałaby się domem za- 
Bząnym, rządzonym nie przez gospodarzy, lecz 
zez aterzystów, którzy nabiwszy kieszenie 

Teguły przenoszą się w wesołą atmosferę bul- 
arów paryskich. Krótko mówiąc, europejska 
e międzynarodowa spekulacya chce 

ec Rumunią za rodzaj kolonii do exploatacyi, 
*zuów sama Rumunia chce swój handel unarodo- 
tć, Stąd wynikają ciągłe zatargi i intrygi. Nie- 
k wno przeprowadzono tam reformę szkolną. Ko- 
*em państwa założono kilkanaście szkół prze- 
ysłowych, przyczem postanowiono, że do 
N mogą być przyjmowani tylko rodowici 
Umuni, mający wszystkie prawa obywatel- 
le. Nie jest to żadna nowość, bo i w innych 
Alstwach są takie wyjątkowe szkoły. Ale ma- 
Rtna napływowa ludność, wciąż się dobijająca 
taw obywatelskich, zwalczała taką reformę 
rdzo gwałtownie, sypiąc piękne frazesa o 
p zniosłości tolerancyi, równouprawnienia i t. d. 
«berałowie, będący w mniejszości, poszli na 
tażbę do tych przybyszów i żądali dla nich 
Waw równych, podzjąc za przykład Amerykę 
Północną. Nie to jednak nie pomogło: junimi- 
ici z konserwatystami przeprowadzili swoje, 
tle od tej chwili byli narażeni na ciągłe ataki 
lberałów, którzy niezrównanie umieją mącić 
*le ludowe. Rozpoczęła się nieznużona agita- 
tya, podsycana pustymi, ale za to brzmiącymi 
Pieknie frazesami. Nareszcie rząd, przeprowa- 
zając program swych reform w duchu naro- 
owym, wniósł do parlamentu projekt zapro- 
Wadzenia patentów handlowych i zarobkowych. 
Szło tu o to, aby czyniąc ulgi patentowe Ru- 
munom, a nie czyniąc ich przybyszom, ułatwić 
tywalizacyę pierwszych z drugimi. Różnie 
Można sądzić taki środek, ale w każdym razie 
tie Rumuni powinni przeciw niemu występo- 
Wać. Stało się jednak inaczej. Ledwo projekt 
0 patentach wniesiono do parlamentu, libera- 
lowie podburzyli kupców, przekupniów i róż- 
tych wyrobników, wmawiając w nich, że 
Przez gabinet skazani są na zagładę. Kup- 
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WSPOMNIENIA 


Z PODRÓŻY DO AUSTRALII 


przez 
ROMANA UTEJSITEIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Już to przyznać muszę australskim emi- 
grantoimn, że braku energii 1 wytrwałości tam 
hie ma. 

Przykład mielismy na Ritschlach; nowy 
dowód składali w zuchwałej myśli wystawy. 

Komiczne zrazu założenie zaczęło przy- 
bierać cechę rzeczy wistości. 

Zjeżdżano się, naradzano, zaproszono do 
each przyjaciela mego reprezentanta bogatej 

ompanii, zasobnej we wszystko. 

Obrano na pastwiskach miejsce stosowne, 
ogrodzono je, popostawiano szałasy na pawilo- 
hy, przygotowania postępowały raźnie. | 

Nie miała to być wystawa jedynie rolnej 
produkcyi, lokalnej, ani przemysłu farmerów, 
gdyż jedno i drugie w pieluchach jeszcze. Cho- 
dziło przedewszystkiem © pouczenie SIĘ wza- 
jemne, o pokazanie praktycznych narzędzi rol- 
niczych, skądkolwiekby one pochodziły, o zro- 

ienie przeglądu żywego inwentarza i wogóle 
tego, co kto miał dobrego i praktycznego. 

Program ułożono bogaty, łącząc do wy- 
Stawy i wyścigi konne i próby chodu w za- 
przęgach etc. etc. - 

Szałasy były gotowe, gratów naściągano 
lasami, wystawa została otwartą. 

Opisywać szczegółowo dział y wszystkie, 
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cy zaraz się zebrali, 
ta otrzymała od ministrów wyjaśnienia i na 
tem się skończyło. Wówczas liberałowie zagrali 
na „czuciach tłumu. Przekupki z hall targo- 
wych, czeladź rzeżnicza, dorożkarze, tłum za: 
jęty transportowaniem towarów, zwany w Ru- 
munii „Karuzaschi* — słowem wszystko, co 
rządowego projektu nie czytało, a od trybunów 
liberalnych słyszało o nim niestworzone rze- 
czy, ruszyło na „Metropolię* t. j. na wzgórze 
parlamentu, i wyjącą rzeszą otoczyło ten bu- 
dynek. Zaczęto napastować zjeżdzających się 
deputowanych, na rękach niesiono niejakiego 
Flevę, trybuna liberalnego, więc prezydent par- 
lamentu jeneral Manu telefonem wezwał woj- 
sko, które brało za kołnierze manifestantów i 
spychało ich dwiema aleami do miasta. To sa- 
mo się powtórzyło we wtorek, a we środę tłum 
przyszedł już z kamieniami i ręczną bronią. 
Zdruzgotano powóz prezesa gabinetu p. Catar- 
giu, rzucono się na karetę ministra dóbr ko- 
ronnych Carpa i skaleczono jego, wreszcie po- 
częto bombarbować parlament. Było 15.000 de- 
monstrantów; a trudno było z nimi poradzić, 
bo król zabronił wojsku użyć broni. Trybun 
Moruzzi dał hasło do ataku, więc tłum wdarł 
się na dziedziniec parlamentu. Posiedzenie prze- 
rwano. Posłowie bocznemi drzwiami, przez 
mieszkania woźnych, umknęli, jeden tylko sta- 
ry Catargiu, prezes gabinetu, wyszedł- głó- 
wnemi drzwiami. Otoczyło go kilku jego przy- 
jaciół i tak poszli oni w sam ścisk demonstran- 
tów, zachęcając ich do spokoju i rozsądku. Od- 
powiedziano im śmiechem, wyciem, przekleń- 
stwami, potem dziki ryk powstał — i tłum się 
rzucił na tę odważną garstkę, tak zuchwałą, że 
weszła do klatki lwa. W porę nadążyła konna 
żandarmerya z odsieczą, ale podarto ubranie 
na Catargiu, podeptano jego kapelusz. Znale- 
ziono jakąś karetę. Minister Marghiloman 
chciał wsadzić do niej prezesa gabinetu, ale 
ten starzec uparł się liść piechotą, choć droga 
jego prowadziła mimo hall targowych. Tam 
tłum, odparty przez policyę i żandarmów, za- 
barykadował się i czekał ataku, a przechodzą- 
cego Catargiu powitał gradem szutru. Szczę- 
śliwie, bo tylko z sińcami, wyszedł starzec z 
tej przeprawy. Zaraz potem w zamku kró- 
lewskim odbyła się narada i na niej postano- 
wiono wyprowadzić wojsko z koszar. Zajęło 
ono ulice, gmachy publiczne, otoczyło domy 
ministrów, więe środa minęła spokojnie. Woj- 
sko tedy znowu eofnięto, a liberałowie, któ- 
rzy tego tylko czekali, zwołali się na cemen- 
tarz, tam nad grobem liberalnego ministra z 
przed lat 25-ciu, Rosetti'ego, wygłaszali pod- 
burzające mowy i wreszcie krzyknęli: „Na 
zamek królewski!* Więc ruszył niezliczony 
tłum wyrobników, furmanów, drobnych han- 
dlarzy, agitatorów z zawodu, na czele zaś 
szły korpulentne przekupki z hall miejskich, 
baby zębate, rubaszne i wymachujące żylastemi 
rękami. lez na głównej ulicy Strada Bibes- 
cu spotkała się ta rzesza z wojskiem. Tu więe 
nastąpiło starcie. Żołnierze mieli nasadzone 
bagnety i nabite rury, ale pracowali kolbami, 
z tłumu zaś odpowiadano nożami i strzałami z 
rewolwerów. Dlatego wojsko nieco ucierpiało, 
a manifestunci wyszli cało, choć byli rozbici, 
rozpędzeni na cztery wiatry i w części zagar- 
nięci. Komenderujący jenerał Arion za miękkość 
względem tłumu, był przezeń tak zbity, że le- 
ży w łóżku. Po tej przeprawie wrócił spokój 
i zapewne już nie będzie zakłócony, bo z o- 
kolicznych fortów ściągnięto pułki i rozlokowa- 
no je na placach, w dziedzińcach gmachów 
rządowych i w halluch. 

Między aresztowanymi znaleziono kilku 
deputowanych liberalnych, których trzeba by- 
ło zaraz wypuścić, bo są jako posłowie nie- 
tykalni, choć sami innych boleśnie dotykają, 
znaleziono całą redakcyę liberalnego dziennika 
Lupta i wielu znanych policyi agitatorów, któ- 
rym w sprawozdaniu dano nazwę „obcych*. 
Może to ci, których dawniej używał Chitrowo? 
— Oto jest historya i sens ostatnich w Buka- 
reszcie awantur. 


byłoby zbytecznem ; nie opisywałem przecież 
etatu gospodarczego na folwarkach mego przy- 
jaciela. 

Zjazd był ogromny, wszyscy odświętnie 
poza, nadciągali z najdalszych zakątków. 
ylindry połyskiwały w słońcu, jak na naszych 
wałach hetmańskich przed kantorami; tak, że 
zdumiony byłem tą elegancyą, zacofanych na 
pozór farmerów. A"Jak to zabawnie wyglądało, 
w otoczeniu czarnych ścian lasów, — w po- 
czątku tworzenia się życia w tych dzikich 
krainach. > 

Przy wozach, pługach, stali objaśniający 
właściciele, interpelowani o swoje narzędzia: 
skąd pochodzą, wiele kosztują, jak swoją fun- 
kcyę pełnią? Zadziwiła mię wielka ilość ślicz- 
nego bydła i trzody chlewnej. 

Przyjaciel mój aż ochrypł z tych pouczań, 
ale za to dostał jedenaście pierwszych nagród. 

Prymitywne jeszcze poglądy aranżerów 
wystawy, o niższym stopniu inteligencji, za- 
prowadził, ich i na komiczne manowce i tak : 
urządzono dział sztuk pięknych, które koniecz- 
nie musiały być reprezentowane; były prze- 
cież także na wystawie światowej w Melbourn; 
program zaś tamtej, znaleziony gdzieś w szpar- 
galach jednego farmera, służył za wzór i na- 
szej wystaw” ^. i 

W tym dziale więc pierwszą nagrodę 
honorową, otrzymał przyjaciel mój za repro- 
dukcye litograficzne (sie!) papug australskich, 
malowanych przezeń jeszcze w Sydney dla 
jakiegoś wydawnictwa, i które przemocą pra- 
wie zabrali farmerzy na wystawę. 

O mało nie poszły i moje szkice akware- 
lowe, gdy raz przybyły do nas na naradę jeden 
z członków komitetu, spostrzegł, że i ja ma- 
luję; lecz obawiałem się daó je z rąk, ceniąg 
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wybrali deputacyę ; | 


Ludwik Masłowski. 
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Wczoraj odbyło się w Rzymie wspomnie- | duszce aksamitnej srebrny wieniec. Po każdym 


nie zawartego przed 25-ciu laty ślubu włoskiej | akcie wywoływano pannę Heller kilkakrotnie, 


(pary królewskiej; mówimy: wspomnienie, bo 
i żadnej kościelnej uroczystości, zwykłej w ta- 
|kich razach, nie było. Oprócz cesarza niemiec- 
kiego z jego małżonką, arcyksięcia Reinera i 
angielskiego księcia Yorku, przybył tylko 
(jeszcze rosyjski wielki książe Włodzimierz 
iz żoną, co sprawiło pewną niespodziankę światu 
politycznemu. Na zjazd członków tych monar- 
szych domów. których państwa należą do ligi 
pokojowej, przybył przedstawisel wojującego 
mocarstwa, któremu nie się nie podoba w dzi- 
siejszej Europie. Zrozumiane to, jako objaw 
konieczności państwowej, zmuszającej carat do 
min pokojowych. 

Jutro o 3-ej popołudniu cesarz niemiecki, 
po śniadaniu u posłą pruskiego przy Watyka- 
nie, pojedzie z cesarzową i całą świtą wlasne- 
mi galowemi powozami z wizytą do Papieża. 
Powitanie nastąpi w kaplicy Sykstyńskiej, po- 
czem cesarzowa ze świtą będzie zwiedzała 
zbiory i muzea watykańskie, a cesarz zostanie 
sam na sam z Papieżem. 


Ñ k J si A 
KORESPONDENŃCYE. 
Warszawa 17 kwietnia. 

W ostatni wtorek t. j. 11 b. m. odprowa- 
dzilismy na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 
znakomitej artystki Anny Bilińskiej - Bohdano- 
wiczowej. Pogrzeb wyruszył z górnego kościoła 
św. Aleksundra, gdzie wśród mnóstwa świec, 
egzotycznych roślin i wieńców, ofiarowanych 
przez wielbicieli jej talentu, znajomych, kre- 
wnych i przez rozmaitych artystów, złożone 
były jej zwłoki. U stóp trumny ustawiono 
czarne poduszki, na których złożono ośm me- 
dali, dyplomy i odznaczenia honorowe, jakie 
zmarła na rozmaitych wystawach europejskich 
otrzymała. Trumnę z kościoła wynieśli artyści- 
malarze i złożyli ją na sześciokonnym karawa- 
nie. Od rogatek powązkowskich aż do samego 
cmentarza poprzedzała orszak pogrzebowy or- 
kiestra, która grała marsze żałobne. Nad gro- 
bem przemówił prof. Gerson, ongi nauczyciel 
zmarłej, i w krótkich słowach wyraził żal, jaki 
przejmuje dziś całe społeczeństwo polskie z po- 
wodu, że jedna z najjaśniejszych gwiazd jego 
sztuki zagasła i to w chwili, kiedy najpiękniej 
świacić poczęła, kiedy jej sława i uznanie się 
utrwaliły. 

Pod Wrażenia podnoszą 
tu rozmaite pomysły uczczenia zmarłej, między 
innemi utworzenia zbiorowej wystawy jej prac; 
oby tylko nie skończyło się na pomyśle. 

Wychodząca w Warszawie Gazeta sądowa 
ogłasza konkurs na pracę prawniczą w języku 
polskim, nigdzie nie drnkowaną, okejmującą 
około piętnaście arkuszy druku. Fundusze po- 
chodzą z dobrowolnej składki w kwocie 500 
rubli, jakie jeszcze w r. 1877 zebrali między 
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a po ostatnim aż 15 razy! Dostateczną to chy- 
ba miarą entuzyazmu z jakń publiczność nasza 
śpie zy zawsze na występjyj panny Hellerówny. 

Miłośnicy muzyki eli w tych dniach 
także drugą ucztę artystyczną, przyjechał bo- 
wiem do nas z koncertem znakomity planista, 
jeden z nielicznych tylko artystów, którym 
przypadła  zaszczytna misya przewodzenia 
w świecie talentu. Obok Paderewskiego, Sli- 
wiński jest najdzielniejszym reprezentantem 
muzyków polskich i roznosi po swiecie wraz 
z nim sławę polskiego imienia. Przyjęcie u pu- 
bliczności znalazł p. Sliwiński bardzo gorące, 
niemal eninzyastyczne, a najżywsze oklaski wy- 
wołało wykonanie koncertu Chopina (E minor), 
„Impromptu” (C minor) Schuberta, „Variations 
serieuses* Mendelssohna i cyklu fantastycznych 
kompozycyi Schumana, noszącego cgólną na- 
zwę „Fantasiestücke.“ 

W szeregu odczytów, jakie się ciągną 
w sali ratuszowej, jednym z najciekawszyci 
był odczyt prof. J. J. Boguckiego p. t. „Alu- 
minium czyli glin i jego zastosowanie*. Prele- 
gent wykazywał jakie znaczenie ma używanie 
glinu do rozmaitych wyrobów. Metal ten ma 
wszelkie niemal warunki, aby wyprzeć inne 
kruszce z wielu dziedzin przemysłu. Jest tak 
lekki jak szkło. Sprężysty, wytrzymały, nie 
rdzewieje, a nawet nie czernieje, jak to się 
dzieje ze srebrem. Już teraz oprócz wyrobu 
rozmaitych cacek galanteryjnych, używają go 
do budowy statków a nieocenionym jest wprost 
jako materyał do narzędzi naukowych. Aero- 
nautyka pokłada w aluminium wielkie na- 
dzieje, a nawet w Paryżu ' zbudowano balon 
z tkaniny aluminiowej. Chociaż w niskiej tem- 
peraturze glin wcale nie łączy się z tlenem, 
w wysokiej za to pali się bardzo jasnem świa- 
tłem, przypominającem łukowe światło elektry- 
czne lub światło magnesowe i bardzo się na- 
daje n. p. do zdejmowania fotografii przy sztu- 
cznem oświetleniu. Podczas odczytu zdjęto przy 
takiem oświetleniu bardzo piękna fotografię 
z biustu Wenery. Wszystko więc wykazuje — 
kończy prelegent — że aluminium zajmie w cy- 
wilizacyi bardzo ważne stanowisko, chociaż 
może przesadne są nadzieje entuzyastycznych 
wielbicieli nowego metalu, którzy twierdzą, że 
wiek XXty zwać się będzie wiekiem aluminio- 
wym. Odczyt ten, chociaż ścisłe naukowy, obu 
dził wśród publiczności naszej bardzo wielkie 
zainteresowanie. 

łódź doprawdy zasługiwać 
nazwę miasta katastrof. Nie przebrzmiały je- 
szcze echa katastrofy, jaką sprowadziło zawa- 
lenie się kamienicy Bławata, a już mamy do 
zanotowania straszliwy wybuch kotła fabrycz- 
nego. Wydarzył się on dnia 10 kwietnia około 
godziny Bciej po południu w fabryce Zygfryda 
Mannaberga przy ulicy św. Karola. Straszliwy 
huk wstrząsnął miastem, a szyby w oknach 


poczjuu na 


sobą uczniowie prawa, kończący podówczas | kilkudziesięciu domów naokół wypadły. Koło 


studya na uniwersytecie warszawskim i prze- 
kazali Gazecie sądowej. Termin nadsyłania prac 
jest do końca marca 1895 roku, a nagrody są 
dwie: pierwsza wynos: 500 rubli, druga 150. 
Ogłaszając konkurs, kładzie wspomniane pismo 
szczególny nacisk na nadanie szerszego tła pra- 
cy, z czego wnosić należy, że chodzi przede- 
wszystkiem o prace prawnicze w zakrojem filo- 
zoficznym, czyli, że konkurs taki może przy- 
nieść wielką korzyść społeczeństwu, dla podo- 
bnych bowiem prac najtrudniej o nakładcę, a 
czasu jast dosyć, bo dwa lata, do napisania 
oś pardzo gruntownej rozprawy. 

teatrze mielismy w tych dniach nową 
owacyę dla panny Hellerówny. Dawano „Mi- 
gnon“. Publiczność, którą artystka zjednać so- 
bie zdołała od pierwszego występu zarówno 


śpiewem znakomitym, grą umiejętną, wyborną | 


techniką, jak i werwą mlodzieńczego artyzmu, 
zgromadziła się bardzo licznie. Artystce ofiaro- 
wano podczas przedstawienia kosze kwiatów 
z szartami, na których widniały rozmaite na- 


fabryki Manuaberga zgromadziły się zaraz ol- 
brzymie tłumy, tak że ochotnicza straż oguio- 
wa, która przybyła na ratunek, z trudem do 
gruzów docisnąć się mogła. 

Fabryka Mannaberga miała po półrocz- 
nej przerwie być znowł puszczorą w ruch i 
właśnie miano odbyć próby z nowemi trans- 
misyami, kiedy nastąpił wybuch. W kotłowni 
znajdowały się dwa olbrzymie kotły, mające 
przeciętnie po 50 metrów powierzchni ogrze- 
walnej. Jeden z nich wyleciał w powietrze a 
w skutek tego i drugi ucierpiał bardzo, gęsto 
jest podziurawiony a nawet klapę ma ode- 
rwaną. Z kotłowni naturalnie niewiele pozo- 
stało, w jej miejscu utworzyła się głęboka 
wyrwa, napełniona wodą, a otoczona dokoła 
resztkami cegieł, zmieszanemi z kawałami da- 
chu, blachami, częściami maszyn i narzędzi. 
W głębi rozwalonego budynku pod wiszącemi 
strz.ępkami dachu widać jeszcze jedno koło 
rozpędzone, tkwiące w panewce, a po nad niem 
pozostało parę kół transmisyjnych, resztę roz- 
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! motoru fabrycznego dobyto zwłoki 34-letniego 
robotnika FKekerta. który pozostawił żonę 
z dzieckiem. Odłam kotła urwał Ebertowi gło- 
wę i zmiażdżył tułów zupełnie. Ciało jego 
zawinięto w prześcieradło i złożcno w przyle- 
głej do kotłowni sali fabrycznej, która dziwnym 
trafem ocalała. Palacz tej fabryki, Robert Bar- 
tensteim, zwany popularnie „smokiem“ otrzy- 
mal dwie ciężkie rany w glowę, a jedna z re- 
botnie ma rękę złamaną, wielu innych robo- 


tników musiano również odwieźć do szpitala, 
Wśród tych tragicznych epizodów stanowi 
motyw prawie komiezny cudowne ocalenie 


18-letniego pomocnika ślusarskiego Leopolda 
Langego. Byl cn właśuie zajęty koło kotła i 
wraz z nim wyleciał w powietrze, a tymcza- 
sem tam w dole utworzyła się jama napełniona 
wodą i błotem. Lange wracając z napowietrz- 
nej wędrówki wpadł w nią i ocalał w ten 
sposób. 

Okoliczne domy ucierpiały bardzo wsku- 
tek wybuchu, a najwięcej piątrowa kamienica 
po drugiej stronie ulicy stojąca. Okna w niej 
wraz z ramami i futrynami powyrywane. Sień 
i narożny szynk zasypano gruzami i szkłem a 
gdzie niegdzie pozapadały się kawałki sufitów. 
Na pierwszem piętrze tej kamienicy mieszkała 
rodzina majstra fabrycznego Jagera i w chwili 
katastrofy znajdowały się na ganku dwie jego 
córeczki i żona, jedna z dziewczynek otrzy- 
mała dwie rany w głowę od spadających ce- 
giel. Beczki i flasze z trunkami w szynku Jä- 
gera na dole tej kamienicy pospudały z półek, 
porozbijały się tworząc jeziorka, wśród których 
jeszcze w dwie godziny po wybuchu uwijali 
się, bez celu, bez pamięci, odchodzący od zmy- 
słów ze strachu właściciele szynku i ich ro- 
dzina. 

Palenisko kotła wraz z węglami i wrzącą 
jeszcze wodą spadło na niedaleki od fabryki 
Mannaberga domek z facyatką, zawaliło dach, 

| sufit facyatki i wpadło do mieszkania robotni- 
ka fabrycznego Borowskiego. W owej chwili 
znajdowała się tam właśnie jego matka, Żona 
(z dzieckiem i lokatorka robotnica Nawrocka. 
| Młoda Borowska nie przypominą sobie jak i 
co się stało. Pamięta tylko, że usłyszała stra- 
szny huk i szum, potem straciła trzytomność, 
a kiedy ocknęła się, znalazła się na dachu po- 
| bliskiego domu wraz z dzieckiem. Stara Bco- 
rowska również niemal cudem ocalała, za to 
padła ofiarą katastrofy 21-letnia Nawrocka. Pa- 
lenisko przygniotło ją całym ciężaren:, znale- 
ziono ją leżącą twarzą do podłogi wśród smiter- 
tolnych drgawek. Odwiezione ją do szpitala, 
gdzie w parę minut umarła. ` 

Ôsma część kotła powędrowała na pobli- 
ską ulicę Wólczańską, po drodze zerwała ka- 
wał dachu na jednej z kamienie i iunęda na 
przeciwległy chodnik, nie robiąc już żadrej 

więcej szkody. Opodal kawał rury żelaznej 
przebił dach i wpadł na strych domu parteri- 
wego. W podobny sposób gdzieindziej dostała 
się koło rozpędzone do komórki. Ogromny ka- 


wał kotła wpadł na podwórze cdległej ślusar- 
ni wrywszy tię w ziemię, tuż obck wejścia, 
przewrócił tylko warsztat drewniany, w sku- 


tek czego dwóch robotników potłukło się lekko, 
ale gdyby ten sam odłam spadł był tylko o 
dwa łokcie dalej na sam werstałt, byłby przy- 
gniótł wraz z nim wszystkich 10 osób, Jakie 
wtedy zajęte były przy pracy. Trudnoby byłu 
wyliczyć domy, które mają podziurawicne da- 
chy, powyryware ckna lub zawalone kominy. 
Jaka była siła wybuchu, niechaj świadczy to, 
że kawał kotła, ważący do pięciu ceetnarów. 
znalazi się na podwórzu domu, odległego 0500 
kroków od fabryki. Inny znów odłam blachy 
znaleziono później aż w lasku po za miastem. 

Tłumy otaczające gruzy, wyraziły glo- 
šno swą litość dla ofiar katastrofy, ale maj- 
więcej litości budziła jakaś baba. która zano- 
siła się od płaczu wołając w niebogłosy, że 
jel męża zasypały gruzy, co ona biedna wdo- 
wa pocznie teraz z sześciorgiem dzieci. Wzrn- 
szeni widzowie poczęli obdarzać „nieszczęśliwą 


pisy, a nadto podano jej na amarantowej po- | niósł wybuch na cztery wiatry. Z gruzów koło wdowę”, ale w miarę powiększającej się ilości 


więcej miłą pamiątkę, niźli tryumf artystyczny 


| dystryktu Richmond-River. 


Punkta programu zaczęły się wypełniać, 
rozpoczęto wyścig — i mtaj nemezis dziejowa 
zemściła się na nas... 

Smieliśmy się w duchu z wystawy i iar- 
merów, zaśimiali się oni i z nas głośno. 

Zaczęto biegać z przeszkodami i bez nich; 
osobno panie, osobno »anowie. Występowały 
w szranki dwukołowe w)zki, zaprzężone jednym 
koniem, którymi farmerzy rozwożą mleko do 
swoich „butter-factory* Więc jak Rzymianie 
starożytni na arenach, pędziła kłusem w około, 
w cylindrach stojąca na wozach młodzież: 
dzierżąc lejce i bat zcałą powagą, i przejęta 
rolą: kto pierwszy... z mlekiem nadąży. 

Z kolei przychod:ił wyścig koni wierzcho- 
wych kłusem. 

Australczycy, zmtszeni przebywać nieraz 
ogromne przestrzenie, ponauczali swe konie do 
doskonałego chodu „kmtra* t. j. krótkiego ga- 
lopa, który jeźdźca daeko mniej męczy. 

Przyjaciel mój, łyły kawalerzysta armii 
austryackiej nie podda się miejscowym zwy- 
Czajom — i zawsze tylko kłusem jeździł, wło- 
żywszy doskonale swidje dwa wierzchowce do 
tego chodu. 

Namówilismy vięc towarzysza naszego, 
sportsmana z jego casów poznańskich, aby 
także jeździł — na pewne zdobycie dwóch 
funtów nagrody, kóre nie były dlań w 
Australii do pogardenia. Projekt przyjął i 
wybrał do turnieju :łusowego klacz „Topsi*. 

_ Nadmienić tu eszcze muszę dla złagodze- 
nia fiasca, że myimy nie byli uznani przez 
ogół dla różnych pewodów, za Australczyków 
„prawdziwych*. 


Nie trzeba sączić, aby tem mianem da- 


rzono tylko tam urodzonego obywatela kraju, 
nie — można być Turkiem, Chińczykiem, kim 
kto chce zresztą, ale — aby zostać „Austral- 
czykiem* choćby odrazu, trzeba najpierw: 
samemu krowy doić, chodzić za pługiem i 
drwa rąbać; o rękawiczkach zapomnieć nale- 
ży, koszula być musi flanelowa, nie z przodu, 
lecz na plecach zapinana — i ten strój wy- 
starczyć musi do paradnego nawet obiadu; 
ostrogę trza nosić jedną, nigdy dwóch; w so- 
botę od południa należy 
w ciemny granat, w cylinder, albo mały e- 
legancki filcowy kapelusik ; konie takiego oby- 
watela, bezwarunkowo muszą ZO, do 
samej ziemi ogony ; cn gam, pric muüsıi Z każ- 


dym „drink’i” co chwila — w niedzielę zaś 
powinien być koniecznie całkiem upity — i 
wyrzucony przez boksera z „saloonu*; kto 


tych przepisów nie wypełni, zostaje zawsze 
„Strangerem“, to znaczy cudzoziemcem, 

Myśmy chybiuli od początku we wszy- 
stkiem. ; 

Ja jeden nosiłem wprawdzie „Jaegera“, 
ale i to nie z tyłu zapinanego — i zawsze 
pokrywałem go bluzą. 

Ubrania nasze były jasne, drelichowe, 


lekkie dla upałów szalonych — kapelusze mie- 
liśmy na niedzielę te same panama co i na 


dzień powszedni — konie poucinane miały o- 
gony krótko, z wyjątk em mojego wierz- 
chowca. 

W tych samych strojach naszych wystą- 
pilismy 1 na wystawie. Znali nas wszyscy, 
może po za plecemi Fzydzili, no — ale to nam 
nie szkodziło. : 

_ Inna rzecz wystąpienie publiczne, ua a- 
renie — do współzawodnictwa z wypełniają- 
cymi te wszystkie przepisy. 


się ubierać czarno lub | 


Zostaliśmy z przyjacielem za baryerą, 
Poznańczyk wjechał na środek pola walki, po- 
ła tryumfu lub pogromu... | 

Gdy biały, długi lego welon w powietrzu 
powiał, a z krótko-obciętym ogonem kłusa kprze- 
biegł raz pierwszy rondo, powstał szmer nie- 
zadowolmienia. 

Byłoby wszystko niezem, 


gdyby te grze- 


pay ko wysunęły się od razu na czoła 
e AO: — ala w 
inny e koni ale gdzie tam | 
, onie nasze chodziły wprawdzie kłusem 
ZRakOMiCI: i 


; ale czy to do prostych dróg le- 
snych nawykła „Topsy“ obałamuciła się koło- 
wą linią turfuwego ronda, czy też tem- 
perament jej nerwowy  podraźniony został 
tłumem niespokojnych widzów, dość, że tym 
razem plątała się w biegu, wpadała w galop i 
coraz zostawała w tyle. 

A obiegnąć trzeba było arenę coš sześć 


razy... Szmer, tym razem zadowolnienia róśsć 
zaczął; świsty, sykania, śmiechy, zwiększały 
się — zaczęto rzucąć kapeluszami w górę: 


na po lybel „strangerem'*— krzyki przemie- 
nily się w burzę wesołości. 


Wyścig skończony, przegrany, a fiasco 
zostało... 

Nie pamiętam, abym kiedy był tak uba 
wiony humorystyką — jak wtedy. 


Towarzysz nasz jak na łopacie będąc 
w środku ronda, cierpiał także, ale zajęty był 
przynajmniej koniem, którego musiał wyprowa- 
dzić do szopy — a tem samem ujść szyderstw 
tłumu. 


(Dokończenie nastąpi). 


rubelków, „wdowa* zamiast uspakajać się, coraz 
głośniej wrzeszczała. Czemprędzej zajęto się 
wyszukaniem zwłok jej męża. lecz.. pod gruza- 
mi nie znaleziono nikogo, a gdy policzono „zdro- 
wych i pokaleczonych*, przekonaao się, że 
nikt się tam nawet znajdować nie mógł, rzu- 
cono sią za babą, tymczasem po niej już i ślad 
zastygł. 

Wiele naruszonych przez wybuch domów 
opieczętowano, kazawszy mieszkańcom wynieść 
się z nich. Naturalnie właściciel fabryki, 
Mannaberg, będzie musiał ponieść koszta tej 
przeprowadzki i naprawy uszkodzonych domów. 
Najlepszy to środek do nauczenia takich panów 
ostrożności. 


SPRAWY KRAJOWE. 


Każdy, komu wpadnie w rękę sprawozda- 
nie z czynności Departamentu III. Wydziału 
krajowego za rok 1892, z pewnością zatrzyma 
się dłużej nad tym rozdziałem, który traktuje 
o funduszach stypendyjnych, naukowych, do- 
broczynnych i pomnikcwych. Pokazuje się 
z niego bowiem, će ofiarność na te celo szla- 
chetne jest w naszym kraju nadzwyczaj wielką 
i z każdym niemal rokiem nowe tuudacye 
przybywają. Majątek wszystkich tuudacyi do- 
broczynnych, będących pod zarządem Wydziału 
krajowego, wynosi pokaźną cyfrę 6,141.180 zł. 
89 et. z czego przypada na majątek funduszów 
stypendyjnych kwota 3,684.852 zł. 01 ct. Z po- 
czątkiem roku szkolego 1592% wprowadzono 
w życie ośm nowych fundacyi, a mianowicie 
1) Fundacyę Tomasza Bodziocha, w ktore] sy- 
stemizowano sześć stypendyów po 100 zł. ro- 
cznie dla uczniów krajowej szkoły rolniczej w 
Czernichowie. 2) Fundacyę imienia Jezienickich, 
w której systemizowano jedno stypendyum o 
rocznych 300 zł. albo też dwa po 150 zł. Pier- 
wszeństwo w otrzymaniu tego stypendyum 
mają krewni $. p. fundatora ks. Marka Jezie- 
niekiego b. rz. kat. proboszcza w Chorostkowie. 
3) Fundacyę $. p. Karola Nkibińskiego, w któ- i 
rej systemizowano dwa stypendya po 100 zł. | 
przeznaczone dla uczniów, uczęszczających do | 
jakichkolwiek szkół publicznych w kraju a wy- 
znających religię katolicką. 4) Fudacyę $. p. 
Stanislawa Htrzałkowskiego, w której systemi- 
zowano na razie trzy stypendya po 250 zł. dla 
młodzieży narodowości polskiej, obrządkn rzym- 
sko katolickiego. Pierwszeństwo w otrzymaniu 
tego stypendyum mają w piewszej linii krewni 
fundatora lub jego żony aż do trzeciego sto- 
pnia, uczęszczający do jakichkolwiek chocby 
najniż:zych szkół, w drugim rzędzie zaś mło- 
dzieńcy urodzeni w Tarnopoln, Abarażu, Ja- 
cowcach lub IKorszyłówce uczęszczający na je- 
den z uniwersytetów krajowych. ò) Fundacyę 
Jana i Tekli Śzlezingerów, w której systemi- 
zowano jedno stypendynm o 40 zł, recznie, dla 
ubogich uczniów wyznania chrześrijańskiego, 
urodzonych «x rodziców stale w Kałuszu osta- 
dłych. 6) Fundacyę 5. p. Klementyny Teodo- 
rowiczównej, w której systemizowano jedno 
stypendyum o rocznych 60) zł. dla dziewcząt. 
7) Fundacyę Wincentego Trojanowskiego, w 
której systemizowano jedno stypendyum 130) zł. 
rocznie. W braku krewnych fundatora mają 
prawo do tego stypendyum synowie górników 
przy kopalniach soli w Bochni. 3) Fundacyę 
dra Franciszka Urbańskiego, w której systemi- 
zowano teraz dwa siypendya po 600 zł. rocz- 
nie, przeznaczone dla artystów pochodzenia 
polskiego, kształcących się w szkole sztuk pię- 
knych w Krakowie. Oprócz tych już ukousty- 
tuocwanych fundacyi jest jeszcze wiele takich, 
które w tym roku, lub za lat kilka wejdą w 
życie. I tak n. p. fundacya Grzegorza Aywasa 
przynosi obecnie 148 zł. 32 ct. rocznego do- 
chodu, wejdzie zaś w życie wtedy, gdy do- 
chody jej wystarczą na wypłatę dwóch sty- 
pendyów p> 300 zł. rocznie. W dniu 2t paż- 
dziernika wejdzie w życie fundacya s. p. Wa- 
leryana Czajkowskiego, gdyż fnndator życzył 
sobie, aby oma depiero w pięć lat po jego 
śmierci weszła w życie. Fundacya s. p. Fran- 
ciszka Kochmana dła dziewcząt słażących wej- 
dzie w życia wtedy, gdy z dochodów jej bę- 
dzie można wypłacać corocznie trzy posagt po 
500 zł, 490 zł. i 300 zł}, aż do tej pory zaś 
muszą być kapitalizowana dochody, wynoszące 
obecnie 600 zł. rocznie. Podobnych fundacyi, 
których dochody muszą być jeszcze przez pe- 
wien szereg lat kapiializowane, jest bardzo 
wiele. Z początkiem rokn szkolnego 1895/94 
aktywowaną będzie iuudacya Karola 1 Reginy 
Lipińskich, co do której miał Wydział krajowy 
niemałe trudności do zwalczenia. Dzieje jej 
są następujące: S. p. dr. (śnstaw Lipiński, syn 
znakomitego skrzypka Karola Lipińskiego, za- 
pisał w r. 1572 — *, części swych dóbr Urlowa 
na fundacyę stypendyjną dla uczniów konser- 
watoryów muzycznych we Lwowie, Wiedniu i 
Neapolu ztem zastrzeżeniem, że stypendyści 
mają przy produkcyach egzaminowych grywać 
kompozycye ojca fundatora $. p. Karola Lipiń- 
skiego. Zrealizowanie tej fundacyi przeciągało 
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WAGŁAWA MASŁOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Olgerode wskoczył na konia, kazał sobie 
podać omdlałą Anulkę i skinął na kilku naj- 
bliższych kozaków. l 

— Za mną! — krzyknął i z miejsca ruszył 
owałem właśnie w chwili, gdy przed panem 
Władysławem , przykrępowanym do drzewa, 
ustawiał Nachodka dwunastu kozaków z nabi- 
tymi karabinami. 

— Podsyp prochu! — posłyszał Olgerode 
komendę Nachodki i poczuł dreszez po całem 
ciele. Nagłe mignął mu w głowie wyraz: Mor- 
derstwo! Aż się obnrzył na taka niedorzecz- 
ność, lecz wypadłszy na drogę, wichrem po- 
mknął, bo gnało go coś od tego miejsca, jakby 
jakieś uczucie, że czembardziej się oddali, term 
w mniejszym będzie związku z tem, co się tam 
stanie. Lecz choć się szybko oddatał, myśl jego 
tkwiła przy panu Władysławie, Nachodce 
i jego dwunastu kozakach, a w głowie ciągle 
migał wyraz: Morderstwo !.. Morderstwo"... 

Zaczął się niecierpliwić i wpadać w go- 
rączkę. Wiedzial, że tam, nad brzegiem rzeki, 
padnie za chwilę komenda: pal! — potem hu- 
knie salwa i będzie koniec. Niech-że już bę- 
dzie! I z drżeniem szeptał: 

m „alto Balil.., 

> Lecz się sulwa nie odzywała Więc w pa- 
łającej glowie Olgerolego przewijały się myśli 
z blyskawicową chyżością. 


jest najsilniejszą bronią w rękach tych, 


Nm ma A 


się długo, gdyż spadkobiercy nie chcieli do- 


browolnie oddać Urlowa w posiadanie fundacyi 
i trzeba było prowadzić z nimi proces. Obe- 
enie proces jest ukończony, a fundacya zainta- 
bulowauą za właścicielkę */, części dóbr Ur- 
lowa, — to teź zapewne już w najbliższym roku 
nadane będą pierwsze stypendya. 

Z wykazu majątku rozmaitych fundacyi 
pomnikowych przekonujemy się, że fundusze 
zebrane na pomnik hr. Agenora Gołuchowskiego 
wynosiły z keńcem roku 1892 37.749 zł. 75 ct. 
Wydział krajowy podnosi w swem sprawozda- 
nin, że już kilkakrotnie urgował Reprezenta- 
cyę miasta Lwowa o wyznaczenie placu pod 
ten pomnik, Rada miejska jednak dotychczas 
placa stósownego nie wyznaczyła. 


KRONIKA. 
Lwów 22 Kwietnia 


Posiedzenie Sejmu w poniedziałek rozpocznie 
się o godzinie 12 w południe. Zjazd posłów jest 
dotąd bardzo nieliczny. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy- 
bó: p. Stanisława Gn'ewosza, na wiceprezydenta To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego. 

„Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła oli*yała pocztowego Michała Kmietowicza 
z Bnchni, asystentów pocztowych: Michała Roma- 
nowskiego z Tarnopola, Jana Janowicza z Krakowa 
i Władysława Matkowskiegn z Drohobycza, wszyst- 
kich do Lwowa. 

, Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
Powiatowej w Cieszanowvie, z grupy większych po- 
siadłości, rozpisało Namiestnictwo na dzień 3go ma- 
JA r. b. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Koło- 
myi 1ozpisała z terminem do końca maja r. b. kon- 
kurs na dwie posady nauczycielskie.” 

Prezentę na opróżnione gr. kat. probostwa 
regiae collationis w  Brnsturach nadało Namie- 
stnictwo księdzu Juliuszowi Rożankowskiemu, do- 
tychczasowemu gr. kat parochowi w Hlibokiej, na 
Bukowinie. 

+ Ludwik Jędrzejowicz, praktykant koncepto- 
wy N.miestnictwa, syn powszechnie szanowanego 
członka Wydziału krajowego, p. Edwarda Jędrzejo- 
wieza, jedna z najsympatyczniejszych osob'stoś'i 
lwowskiego to sarzyst va, umar? w 80 roku życia 
we Lwowie. Żal i serdeczne współczucie w najszer- 
szych kołach, jakie t:warzyuzą zgonowi przedwcze- 
śnie zmarłego, niech będą rodzicom osłodą w cięż- 
kiem pieszczęściu, które ich tak niespodzianie i cięż- 
ko dotknęło. 

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
czynnej pomocy urzędników pocztowy:'l król. Gali- 
cyi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego we Lwo- 
wie odłędzia się w sob tę dhia 29 kwietnia o go- 
dzinie 8. wisczór w lsksla „Klutu pocztowego", ul. 
Uhorążczyzny l. 22 

Siub. Dnia 4 maja r. b. aibędzie się w Ode- 
sie ślub panny Juli Weissteinówn=j, córki dra Jó- 
zefa Weissteina, adwokata krajosego w Tarnopolu, 
4 p dr. Maurycym Eisensteinem, ad okatem i wła- 
$ irielem dóbr. 

Podręcznik historyi polskiej przygotowuje do 
druku Naczewicz, były minister skarbu w Bułgaryi. 
Wycofał się en zupełnie z życia publicznego i po- 
święcił się wyłącznie prac m literackim. Myśl napi- 
sania bistoryi polskiej dla Bałgarów jest politycznie 
bardzo rozumną i zdrową. Bezstronne bowiem i 
sprawiedliwe przedstawienie dziejów Ojczyzny naszej 
którzy nie 
chcą rosyjskiego panowania w Bułgaryi. 

Zjazd koleżeński Koledzy, którzy w r. 1888 
ukehńczyli w gimnazyum św. Anny w Krakowie 
klasę VIII-mą oddział B), zechcą zgłosić się do 
doktora Karola Łepkowskiego (Kraków, ulica Pi- 
jaska, J. 5), celem porozumienia się co do zjazdu 
koleżeń=kiego, który cdbędzie się dnia 11go czerwca 


r b, |oczem bliższe szczegóły projektowanego zja- 
złu uczestnikom jego zakomunikowane zostaną. 


Upraszamy wszystkie dzienniki o powtórzenie tej 
odezwy. 
Dy. Wład. Podezasti. Dr. Karol Łepkowski. 

Sejmik relacyjny w Przemyślu. Ot:zymujemy 
następujące pismo: Pragnąc zdać sprawę z czynno- 
świ w Radzi» państwa w roku ubiegłym, mam za- 
szczyt prosić szanownych wyborców z kuryi miej- 
skiej Przemyśl-Gródek, na zebranie do Przemyśla, 
w Sali ratnszowej, w niedzielę 30 bm. o godzinie 8 
po poładn:u. Dr Witołd Lewicki. 

Poseł Stanisław Szczepanowski zemierza zło- 
żyć r andat do Rady państwa, a to dlatego — jak 
się dowiaduje jedno z pism krakowskich — że chce 
osobiście kierować swojemi przedsiębiorstwami na- 
ftowemi. 

Usunięcie się p. Szczepanowskiego z areny po- 
litycznej byłoby prawdziwi, szkodą dla kraju, a nie- 
powetowaną stratą dla Koła polskiego. Dzielny jego 
umysł, pracowitość niezrównana, charakter prawy, 


serce gorące, -- wszystko to razem tworzyło z niego | 


nietylko postać dla ogółu sympatyczną, ale także i 
znakomitego pracownika przy politycznym warszta- 
cie. 4 każdym rokiem umysł jego dojrzewał, po- 
zbywał się doktryneryzmu, który panował nad nim 
wszechwładnie wtedy, gdy pisał „Nędzę Galicyi*, a 


a> Paa 


-- Wiem, co to znaczy, — mówił do siebie. 


|- Nachodka nasmiewa się z niego. Ha, do- 


brze!.. Ale już dość... Nachodka? muszę go 
oddalić, odpędzić!.. zaraz odpędzę!... 

I znowu wargami migał wciąż jedno: 
pal! pal! 

Wtem nowa myśl strzeliła mu do gło- 
wy — męczące podejrzenie — i krzyknął: 

— Zdrada ! 

Aż zadygotał, tak mu strasznem wydało 
się to, że Nachodka mógł go zdradzić, porozu- 
mieć się z panem Władysławem... 

Czuł teraz ogromną mękę i żałował swego 
pośpiechu, bo oto już za daleko odjechał, nie 
posłyszy salwy. na zawsze zostanie w niepe- 


wności! (miew podnosił się w nim na Na- 
chodkę. Nagle poczuł, że go strasznie niena- 
widzi. 


— Musi przepaść, jak kamień w wodzie! — 
pomyślał o nim. 

Wtem głucho huknęła salwa. Olgerode 
żachnął się na siodle, potem ścisnął konia 
i pomknął bez pamięci. Nie słyszał grzmiącego 
okrzyku „hurra!“ który zaraz się rozległ po 
salwie, nie widział kozaków, którzy za nim 
jechali jacyś trwożni i ze zdumieniem patrzący 
na siebie; zapomniał o Anulce, która przed 
nim leżała na siodle omdlona, tladzinchna , 
z rozwianim włosem, z krwią skrzepłą na 
zbielałych ustach: w piersi miał przerażenie, 
w głowie jeden kłójący wyraz: Morderca! Mor- 
derca ! — i tak leciał nakształt upiora. 

Na widok uboza lżej mu się zrobiło, jak 
człowiekowi, który się obudził ze snu straszli- 
wego 1 odrazu ujrzał. znajome twarze i rzeczy 

Lecz w tym obozie czekała go niespo- 
dzianka. Właśnie przed godziną przybyli Reutt 
i Carlington Powitali ich oficerowie, poczem 


PRZEGLĄD z dnia 23 Kwietnia 1893. 


w zamian za to obejmował coraz szersze widnokręgi 
i badając człowieka, widział w nim coraz bardziej 
nietylko ciało i żołądek, ale także serce i duszę. 
Stawał się słowem coraz bardziej z szampiona pe- 
wnej teoryi politycznej mężem stanu. wyższym po- 
nad teorys i doktryny, pracownikiem nad wyraz 
użytecznym, wysoko cenionym nietylko przez poli- 
tycznych przyjaciój, ale także i przez przeciwników. 
I w takiej chwili ten mąż się usuwa z areny pu- 
blicznej, aby zasiąść w kantorze swych naftowych 
przedsiębiorstw! Naturalnie nietylko nie mamy ni- 
komu za złe, gdy pracvje nad swoim bytem mate- 
ryalnym, ale przeciwnie mamy bardzo złą opinię o 
tych, którzy nad nim nie pracują; więc też nie mo- 
żemy mieć za złe p. Szezepanowskiemu, gdy po- 
wiada: „Dość robiłem dla kraju, zaniedbałem przez 
ten czas moje interesa, muszę je teraz naprawić,“ 


Ale wolno nam wyrazić nadzieję, że przecież może | Bukowinie, 


z powodu srebrnego wesela król włoski Humbert 
i to 5000 listów poleconych, a 17 tysięcy zwy- 
kłych. 

Nowy pierwiastek chemiczny odkrył profesor 
Joplin z Missavri w meteorze, lLtóry apad? niedawno 
w St Lońis. Prawie czwarta część aerolitu składa 
się z tego pierwiastkn, którego widmo jest zupełnie 
podobne ʻo s'onecznego Joplin nazwni też pierwia- 
stek ten — „helium“. 

Mikroby tyfusu plamistego odkryli francuscy 
uczeni Dubief i Bruhl. 

„ Cholera W Kudryńcach, w domu już zapo- 
wietrzonym , przybył jeden chory na cholerę, i 
w Podhorodyszczn ad Słobódka turylecka, również 
w domu zapowietrzonym, zachorowało jedno dziecko 
na cholerę. 
Pożar. 


Dnia 16 bm. zgorzał w Warmie, ua 
tartak bar. Poppera, wraz z zapasami 


da się to jedno z drugiem pogodzić i bez skladania | drzewa. Szkoła wynosi przeszło 35.000 złr. 


mandatu może ten czeigodny poseł zdoła sprawy 
swe domowe załatwić tak, aby wolne od nirh chwile 
mógł oddać na służbę Kołħ polskiemu. A tę na- 
Azieję naszę podziela z pewnośnią kraj cały. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych nam do- 
nosi: „Dnia 1 maja b r. wyjdzie nowy katalog 
zestawialnych biletów do jazdy wskutek czego do- 
tychczasowy katalog ich z dnia 1 maj. 1892 
roku wraz z dotyczącymi dodatkami się znosi. 

Nowy ten katalog wyż wspomnianych biletów, 
który znaczne zmiany względem przestrzeni i cen 
jazdy zawiera, * można razem z mapą za cenę 50 ct. 
w. a. nabywać w urzędach, w których się owe bi- 
lety zestawialne w zeszytach do jazdy wydaje, lub 
za pośrednictwem stacyi kolejowych zamawiać" 

W „Sokole* lwowskim pomimo nadchodzącej 
pory wiosennej, wre życie, a nawet silniejszem bije 
tętnem jak zwykle. Powodem są przygotowania do 
I Zjazdu delegatów Związku, który się odbędzie dnia 
14 maja, następnie do Zjazdu w Tarnopolu podczas 
Zielonych świąt i Zjazdu morawsko-szlą kiego w Brr- 
nie w d. 18 czerwca. 

Na cześć delegatów Związku odbędzie się wie- 
czorek gimnastyczny. W program ćwiczeń w 'Tarnc- 
polu wchodzą ćwi zenia wolne, mające się wykon ć 
ua Zjeździe w Bernie, a nadto ćwiczenia żelaznemi 
laskami jako osobna grupa wykonana z „Kołem g- 
mnastyczno-spiewackiem,* dalej twiezenia mat zuga- 
mi. (wiezenia wolne i laskami cedbywają się pod 
kierownictwem naczelnika Durskiego, maczugami zaś 
pod kierowni: twem naczelnika Kola“ Cenara. Zjazd 
w Tarnopolu zapowiada się bardzo dobrz3 i będzie 
powtórzeniem prawie Zjazdu lwowskiego w r. 1892. 
Cwiczenia wołre i laskami odbywają się w ponie- 
działki, środy i piatki, od 7 do 8 wiaczorem, ma- 
czagami zaś od ',9 do */,10 wieczorem we wtorki, 
czwartki i soboty. Nowo zawiązany oddział miłośni- 
ków jazdy na „kole“ (bicyklu), liczy kilkunastu u- 
czestników. wiczeni. odbywają się w godzinach 
rannych od 6—8. Meznltaty są nadzwyczaj korzy- 
stne, gdyż niektórzy już po B lub 4lekcyach jeżdżą 
dość wprawnie po sali, a jest nadzieja, że do końca 
kwietnia niektórzy uznani zostaną jako wyzwoleni 
na cyklistów. 

Przestroga Od kilku dni wałęsa się i gro- 
madzi kilkanaście psów przy ulicy Leona Sa- 
piehy, naprzeciw kościoła Maryi Magdaleny. Niektó- 
re z tych psów nie mają newet przepisanej obroży. 
W nocy nie ustaje wycie do 1 i 2 godziny. Ziwra- 
cany na to uwagę urzędu, do którego to należy. 

Ulica Azyatycka we Lwowie! Z miasta nam 
piszą: „Do najnędzniejszych ulic we Lwowie należy 
ulica bez urzędowej nazwy, której wylot pada 
wprost naprzeciwko ckazałego frontonu szkoły po- 
litechnicznej. W brukowym języku ulicę tę zwać 
się zwykło „ulicą Sapiehy boczną“. Otóż ulica ta, 
jakkolwiek kompletnie zabudowana nowemi kamie- 
nicami, nie posiada dotychczas ani jednej latarni. 
Jak na Lwów, nie byłoby to jeszcze horrendum. 
Jeżeli jednak dodamy, że szosę tej ulicy stanowią 
kolosalne kupy śmiecia i nieczystości, spoczywające 
tam od kilku miesięcy i tworzące niebezpieczne 
garby i wyboje, po których żaden fiakier nie chce 
i nie może przejechać, to przecież Swietny Magistrat 
raczy wybaczyć, że ktoś poważy się zainterpelować 
publicznie, w jaki sposób cos podobnego w stolicy 
Gralicyi można tolerować? Do domu zajechać fia- 
krem, lub z domu fiakrem wyjechać, jest na tej 
ulicy czystem niepodobieństwem, zwłaszcza w nocy. 
Co gorsza jednak, kupy śmiecia i nieczystości za- 
truwają naokoło powietrze, tem bardziej, że spo- 

'czywają one na kala, który do niedawna stróże 
kamieniczni mieli zwyczaj wylewać bez ceremonii, 
i każdej nocy, z podwórzy na ulicę, Niechby 
| pen komisarz zechciał zajrzeć w podwórze Nr. 23 
„głównej ulicy Sapiehy, które to podwórze sięga 
ogridkiem aż do podwórza czwartej kamienicy przy 
' ulicy bocznej, to włosy stanęłyby mu na głowie. 
| Formalne magazyny najgorszych nieczystości i oð- 
padków, wyrzucanych tara z kilku kamienie i gan- 
|ków przynajmniej od roku, piętrzą się w ogródku 
,d niebywałej wysokości. I to wszystko widzi się 
|l wącha się w czasie epidemii tyfusu, wobec gro- 
! żącego ladadzień niebezpieczeństwa cholery ! Zaiste, 
(nia pozostałoby do kompletu, jak nadać tej uli y 
| oficyalnie nazwę „ulicy Azyatyckiej" ku wieko- 
| pomnej pamięci uischlujstwa, pielęgnownniego tu pcd 
| dozorem Magistratu stołecznego missta“. 

| 22.000 listów z prośbą o zapomcgę otrzymał 


Świętopełk-Mirski zaprosił wszystkich do swego 
namiotu i tu rzekł : 

— Chwała Boga, żeście przybyli! Może ty, 
Reutt, cos poradzisz. Bo to są niesłychane 
rzeczy, które Olgerode wyprawia! 

— Kwadratowe dziwactwa! — wtrącił major 
Jakimow. 

Między oficerami gwarno się zrobiło. 

— No, ale cóż takiego? — spytał Reutt. 

— Sam osądź! — ciągnął Mirski. — Nie wi- 
dzieliśmy jeszcze ani jednego miuryda, chociaż 
pelno ich w około. Zdawało się nieraz, że po 
prostu chowamy się przed mm. Za to ile po- 
chodów odbyliśmy, nie zliczyć! To w prawo, 
to w lewo, a wszystko zawsze na opak roz- 
sądkowi. Teraz od kilku dni tu stoimy, przed 
temi skałami, — i po co? Od samego rana 
grzmi pod Gergebilem, niedalej stąd, jak mila; 
bitwa tam się toczy, a my stoimy! Żołnierze 
sarkają, rozporządzić się nie ma komu, bo Ol- 
gerode gdzies z kozakami ugania! Prosilismy 
już majora, aby objął komendę .. 

— A mnie to na co? -— zawołał Jakimow. 

— Oto masz! — podchwycił Mirski.  Czem- 
że,to się skończy? Wstydem, albo klęską! Nie 
powiem, jakie myśli budzi mimowoli zachowa- 
nie się Olgerodego. ale w każdym razie jest 
ono szalone, szalone! Tak dalej być nie może! 
Ty, Reutt, jesteś między nami najstarszy: bierz 
komendę i rób! 

— Tak mi się to podoba, jak psu podbita 
noga, — rzekł Reutt, siadając konno na skla- 
danym zydlu. — Ale przecie, gdzież jest Ol- 
gerode ? I 

Mirski ramionami wzruszył. 

— (óż to, u licha! -— oburzył się Reutt. — 

Zwaryował chyba Szwab! 


————————nnrN nA NĄ | n___— 


Prawo wyborcze kobiet. Hnmorysta fran- 
| cuski Capu w następujący sposób opisuje scenę, 
|Jaka rozegra się kiedyś, po przyznaniu kobietom 
| pruwa wyborczego, między kandydującym do rady 

miejskiej mężem a jego żoną. Mąż: A zatem za 
osm dni będziemy wiedzieli, czy jestem nareszcie 
radnym. Zona: Tak? Więc szanse twoje nieżle 
stoją? Mąż? Bardzo dobrze, M.m już za, ewnio- 
nych prawie tyle głosów, co mój kontrkandydat, dla- 
tego proszę cię usilnie nie zapomnieć o terminie 
wykorów, Zresztą przypomnę ci jeszcze i sam od- 
prowadzę ciebie i pokojówkę w dniu wyborów do 
magistratu. Zona: A zatem w przyszłym tygodniu 
są wybory, To dobrze, będzie wię? jeszcze czas na 
zrobienie sukni, o której ci wspominałam. Mąż: 
Jakiej sukni? Może tej za 800 franków? Zona: 
Czyż mam się w co ubrać, aby pójść do wyborów? 
Mąż (zirytowany): Ależ to zabawne. Aona: Tak, 
zabawne? Czyż myślisz, że w takim dniu mogę 
pierwszy lepszy łach ubrać na siebie? Krawcowa 
moja wymyśliła właśnie specyalną „suknię do 
głosowania”, która powiadam ci jest wspaniałą. 
Mąż: Ośmset franków! Ależ kochana żono, miejże 
rozum, wybór mój kosztuje bajońskie sumy. Możesz 
przecież p jść tak, jak stsisz, ona: Jeszcze cn, 
ruoże nawet w szlafroku? Mąż: Posłuchaj mnie, 
daję ci słowo ża ci kupię suknię, skoro zostanę 
wybrany. Jona: A zatem odmawiasz mi? Mąż: 


Ale miejże rozum, ja nie mogę teraz ci kupić. | policzyliśmy abonament *nie od 1 kwietnia do * > 
Zona: Dobrze, w takim razie nie pójdę wcale , kwietnia, ala od 15 kwietnia do 15 m ja. 


głosować, Mąż: Co? Nie pójdziesz? A jeżeli ja, 
twój maż.. Żona: Albo też oddam mój głos komu 
innemu. Mąż: Co? jak? Zona: Głosować będę 
na Juliusza. I tak nie podzielam twoich przekonań 
politycznych. Mąż: Ty śmiałabyś głosować na Ju- 
liusza?,. Zona? Naturalnie! Mąż (gniewnie): 
Pani!.. (po chwili) Słuchaj moje dziecko, kupię ci 
suknię na pewno, gdy będą wybory do parlamentu. 
Zona: Mój Boże! czyż muszę ci o wszystkiem 
mówić? Oto ja zamówiłam już suknię. Pojutrze bę- 
dzie gotowa. Mąż (z rezygnacyą): Jeżeli tak rzecz 
stoi.. ale przynajmniej nie będziesz głosować na 
Juliusza. Żona: Jekie z ciebie dziecko, czyż mo- 
głeś myśleć, żebym na kogo innego głosowała. 
Mąż: Ośmset franków! Zona: Do tego potrzeba 
będzie jeszcze kapelusika à la urna wyborcza. Zo: 
baczysz.. Mąż: Niech i tak będzie. ona: Ka- 
pelusik kosztować będzie 150 fra ków, ale powia- 
dam ci cącko prawdziwe. Ty musisz być wybrany, 
gratuluję ci już d isiaj. 

Z Czerniowiec piszą nam: ‘\Valne zgroma- 
dzenie politycznego stowarzyszenia p. n. „Koło 
polskie na Bakowinie* odbyło się w Czerniowcach dnia 
16 h.m. W dysknsyj nail adrsinistracyjnemi "spra- 
wami Towarzystwa przyjęto ważną rezolucyę p. Ko- 
łakowskiego, ' domagającą się aby w rozmaitych 
stronach Bukotiny i Galicyi uproszono wybitnych 
ludzi na delegatów, którzyby zajmowali się zbiera- 
niem członków dla Towarzystwa. Ożywione roz- 
prawy toczyły się następnie nad nieprzyjaznem stano- 
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wiskiem klubu Hohenwartha w Radzie państwa | którym bezpr;ecznie jest ognisty temper.. ment 


wobec żądań Polaków bukowińskich. Z tego też 
powodu zebranie wyraziło niezadowelnienie że poseł 
z II-go koła wyborców z wielkich posiadłości na 
Buk: winie, będąc reprezentantem głosujących w 
owem kole Polaków i Ormian należy w Radzie 


państwa do klubu Hohenwartha a nie do Koła pol- | 


skiego. 

„Sokół“ czerniowiecki zamierza w swojem ło- 
nie wytworzyć zastęp dobrze i należycie wy- 
ćwiczonych wanczyeieli i w tym celu zaprosił 
do Czerniowiec na miesiąc jadnego z grona- 
nauczycielskiego „Sokoła“ lwowskiego Instruktor 
ów przyrzekł swe przybycie, skoro odpowiednia 
ilość członków zapisze się na kurs nauczycielski. 

Starostwo kocmanieckie zaalarmowala nas tele- 
graficznem  doniesieniem do namiestnictwa. ż8 w 
Onucie pojawiła się cholera. Jednak wydelegowani 
trzej lekarze or<ekli, że w owej miejscow ści nie 
było nawet podobnej do cholery słabości, 

Lekarstwa ludov e, których zebraniem zajmuje 
się profesor farmakognozyi dr. Władysław Niemiło- 
wicz, figurować będą na przyszłorocznej wystawie 
krajowej jako bogata i nmie.wykle cenna kolekcya. 
Na kilka tysięcy kwestyonarynszy rozeslanych po 
kraju do csób, wrjących styczność z ludem wiej- 


skm, nade zły już :tesy olpowiedzi, które pozwolą 
prof. Niemłowiezowi złożyć zajmującą 1 ważną dla 
nanki eałość. 


RAR 


— Albo do reszty ogłupiał z tęsknoty po 
pannie Annie, — dorzucił Lermontow. 

Carlington wyprostowawszy się rzekł sucho: 

— Baron von Olgerode nie ma prawa zajmo- 
wać się miss Anną. 

— Właśnie dlatego on to jeno robi, - odparł 
Lermontow, 

Calkiem się zamotał w zawodzie swych 
strzelistych pragnień, — odezwał się gaskoński 
hrabia de-Toulouse. 

— Niech kaci porwą szwabskie amory! — 
burknął major Jakimow. 

Carlington powiódł oczami zimnemi jak 
stal i rzekł z naciskiem: 

— Panowie zrobią mi przyjemność, jeśli za- 
czną mówić o czem Innam! 

A na to dobroduszny major Jakimow : 

— Ba! Słowa więzną kiedy w gardle sucho! 

Wiec Swiętopełk-Mirski klasnął w dłonie 
na służbę. Natychmiast wniesiono srebrny ko- 
ciołek na trójnogu, pół głowy cukru, kosz wi- 
na, bakalie i szklanki. Oficerowie sami zaczęli 
robić napój, zwany niedźwiedziem dlatego, że 


| nie było człowieka takiej tęgiej głowy, które- 


goby z nóg nie zwalił. Pełożyli tedy na ko- 
aolku kilka szabel na krzyż, na nich zaś cu- 
kier, kióry poławszy szampanem. czerwonem 
winem i rumem, zapalili gdy zmoknął Snym 
łomieniem palił się cukier, tajał i ogniem ka- 
pał do kociołka, a tam już były w winie mu- 
szkatowe gałki, goździki indyjskie, cynamon 
i imbier Gdy wszysek cukier stajał, a płyn 
jeszcze wrzał i płonąl, nalewali go oficerowie 
chochlą do szklanek i pili, oddychając parą. 
I rozmawiali coraz gwarniej, bezładniej, 
w końcu zaś już tak, że nikt nikogo nie słu- 
chał. Wzmogła się do zabawy ochota. Wezwa- 
no przed namiot grajków i śpiewaków. Więc 


| 
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Zelazne karty wizytowe są najnowszym. 4 


nalazkiem mcdy i wshodzą ogromnie w użycie 1 
granicą. Są one tak cieniut'ia, że sto gatuk Pp 
łożonych na sobie, mu załedwie jeden mikmetr e : 
bości. M” 
Statystyka imion. W ¿lad za statysty54 s Pe 
popularniejszych nazwis¥, po lejemy statystykę ug 
nejwięcej używarych w państwie anstryackiem "go 
leżą do nich: Franciszek, Jan, Józef, Karo! ASIA 
Leopold i Wacław; zé z żeńskich: Anna, MA i 
Teresa i Elzbieta. I tek w spisie tym figurijć A E 
Franciszek z cyfią 1,884 000, Jan 1,384.000, ** , 
1,085.000, Karol 830 000, Antoni 620.000, LA o 
584.000, Wacław 448 000; żańskie: Anna 1,780'_„,] s 
Marya 1,652000, Teresa 1,260.000, Elżbete * e 
tysięcy. A 
Zmarli. Ad-la z Kowalski h Fidererows; ig 
profesora gimnazyalnego we Lwowie, umatia “ R 
rokn życia — Teofil Łucyk, auskultant sądu * p k 
patynie, umarł w 34 rotu życia. — Agata Z jn 5] 
svych Janicka, zmarła we Lwowie 20) bm., przed | "8 
Szy 64 lat. 1 5 ai 
Stan powietrza. Termometr -|- 5 nemi s 
o yodziwię T arana, a w pominie -4 4° Renia. u 
Barometr (58. Spada. Dzień pochmurny, dżdży | > 
De-z*z pada chwilami. x 
U krawca. = a 
Subjekt: Ile pan pryncypał każe mi% Jm: 
w rachunku p. Mazgalssiemu za ostatni tutii gi 
Czterdzieści pięć papierków? w 
Pryncypał: Ale glzież tam! Ten : E 
zgalski, to poczciwe stw rzenie. Nigdy się nIe te 
guje i zawsze zaraz płaci. Wystaw mu rachunek 85 
sześćdziesiąt guldenów. 
W sądzie. u. =t 
Sędzia Czy świadek Dziurdziul ński b mi 
samym początku sporu między małżonkami? p 
Świadek Dziurdziuliński. A jakże, wy” w 
sądzie, było to temu dwa lata, 
Sędzia, Jakto dwa lata tamu? M 
Świadek Dz. A no tik, byłom drużbą ny j 
ślubie, 
„d 
Korespondencya Administracyi. Szan. Od, | 
ck. straży skarbowej w Strzyżowie. Numera 2M4 gł 
szej połowy kwietnia są wyczerpane, z tego POR, Ki d 
| , zb 
"m 
a ONI | pi 
Teatr. Dziś w sobotę pierwszy występ A to 
Franciszki Praunównej: „Nitouche“, operette „| © 
aktach Herve’go, — Jutro w niedzielę o godzinie. 
do czwartej po polulrin: Skalt mi rzanki*. yi li; 
czorem o godzinie / po raz ostatal w tym ze ger z 
„Barbara Radziwiłłówna , op ra w 4 aktach „| % 
ryka Jareckiego. — W pomiedziałex po raz pie... 
„Prawa serca“, komedya w czterech aktach bj- dz 
mierza Zalewskiego. = 
_st 
kd u 
Literatura i Sztuka: | > 
* Koncert czwarty galic. Towarz muzycźię łe 
pod artystycznem  kierownistwem dyrektor g je! 
dolfa Szwarza i przy współudziale pp M. M a pr 
skiej i H. Weychertowej odbyl się wczoraj VM a 


Towarzystwa. Współudział publicznośni więks2)_, h al 
niż zazwyczaj, co przypisać rałeży zajmują”, f ni 
programowi, a zwłaszcza udziałowi dwu Med | 
bornych sił, jak sympatyczne artystki warseaa | ra 
P. Wąsowska zapracowała sobie na sukces p ol 
rajszy. Fantazya Chopina op. 13 w jaj wyko "| ch 
sypiącem iskrami talentu, > przedstawiła nat kr 
w zupełnie innem oświetleniu, nam, którzy % by 
Chopin'a, dzięki tradycji Mikulego, ze %1. gą 
idealnie spokojnej, salonowej. W wykonaniu P ter 
sowskiej widzieliśmy wiele samoistnośzi i ™ 
nięcie innego pierwiastka składowego p°% | wj 
Je) 
rodowy, nie dość śmiało prononsowany a I? Za 
słabiej wyzyskiwany przez- wykonawców. Tyl? AC 
sposobów wykonania Uhopina, taka skala ich M sa 
jl zresztą jakośi między wykoaaweą salon” sa 
któremu tradycya po mistrzu zawsza była 38 po 
jakim był Mikuli, a brawurowym i poetycznj” 
obecnie Paderewski, wreszcie idealnym wykon | ny 
którego genialae myśli mistrza wymagaja, 8, wu 
rego dotychezas nie znamy, że zostawiona jest ok 
wolnoś* znaczna w tych azerukich g anicach —, m 
leby nie koszlawić i nie spaca 4 poezyi * 
sprzęgać w jedno jarzmo pegaza z wolem, FPĄ4 sz 
zawsze przedstawić rzecz w coreg to now. 
świetle. W każdym razie konieczną jest ogr” th 
technika, a obck niej i niemal z nią vównorzć 
zdolność odczuwania swojskiej nuty; baz nich w: 
konanie Chopina jest n emożliwe. Oba te waf 
posiada p. Wąsowska, Temat ludowy szerzy 4 c 
jej wykonnniu wszystkimi blaskami polskiego ” Bt 
mgli się jak jego błękit przysłoniony w dni 
tnej „Jesieni, a z chwilą, gdy ulotnie przeć 
w arabeski, ulata lekko nie krępowany najmu Je 
przoszkodą, jak  wietrzyk bujający po zag 
ojczystej niwy. {tud Ohopina, grany nad pro w. 
ujawnił również wielką siłę techniki i bog KE 
środków expresyjaych. Tara. tella Liszta * ok 
wprawdzie jako kompozycya niewdzięczna, j” | sti 
dnak kamieniem probierczym tego co artysta oc 
a cz 
REY YARO AGNI PRA NOA |) i) 
odezwały się janczarskie talerze piszczałki 
benki, żołnierze odchylili poły płaszczów: | pó 
scili się w prysiudy i wstrząsając ramio i 
śpiewali krzykliwym falsetem: pr 
W tym sołdackim, ach, w tym bycie 
Tak wesolo biegnie życie, po 
Że wyglądasz matki-kuli. Jè 
Ach ty luli. ach ty luli! 
A oficerowie coraz głośniej dzwonili szł k 
kami. i : 
. s . pu 
Wtem przecisnął się wachmistrz prze pr 
neczników i stanął wyciągnięty jak struna = 
— Pan pułkownik Olgerode przybywa 
wygłosił. J 
A Wysypali się tedy oficerowie z nam m 
stanęli i tu, jeśli który miał w głowie za % e 
to ze zdziwienia odrazu wytrzeźwiał  Ot0 = 
wiem ukazał się przed nimi Olgerode zab! 35 
ny, bez hełmu, w podartym mundurze, pod = 
mujący na siodle zemdlovą Anulkę. Ku n" a. 
żywo skoczył Carlmgton, za nim ławą rú 
się oficerowie i zapomniawszy niechęci dY R 
rona, wołali w uniesieniu: ty 
— Wiwat pułkownik! Wiwat' Na ręc va 
Dzielnie się pokazał! = 
Lecz Olgerode patrzył panuro i tylka ki 
cniej przygarnął do siebie Anulkę f = 
Carlingtonowi twarz Wgała ze wzf 
nia. Oczami dziękował baronowi, to znowu re 
w e patrzył na zemdloną i powtarzał drê kt 
głosem : í BU 
— Biedns maleństwo! Nieszczęsne maled? tą 
, (Ciąg dalszy nastąpi). s 
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konać zdoła. Próbę tę przeszła p, Wąsowska z 
Najwyższą chlubą. Umiano to wysoce ocenić nawet 


Magania są wygórowane 
oncartautka ulegając 


do najwyższego stopnia. | 
naleganiom i darzona  gorą- 


tymi oklaskami, zmuszona była grać nad program, 


brzyczyniając za każdym występem nowy liść wa- 


Wrzynu do wieńca swej usprawiedliwiwnej sławy. 
P. Weychertowa spiewała wiele i z każdą 
pieśnią podbijała coraz bardziej sąd publiczności, 


Węzeł duchowy między artystką a słuchaczami 
Wzmacniał się coraz bardziej i potężniał, publiczność 
odczuwała ten wpływ tak słodki a tak potężny 
Spiewu i poddawała mu się mimowolnie. Ku koń- 
towi witano spiewaczkę już jak władczynię, owa- 
tyjnie i gorąco. 

Najbardziej podobały się w jej wykonaniu pie- 
śni Zarzyqkiego i Moniuszki, pieśni o szerokim za- 
kroju. Głos jej nadzwyczaj piękny przypomina nam 
śpiew sławnej Lilli Lehmann i robi wrażenie, jak 
gdyby pod napływem ognia i uczucia przełamywał 
się chwilowo, lub jak gdyby struny za gwałtownie 
zadrgały, zanim przyjdą do równowagi, + przygłos 
ten ma w sobie coś nieopisanie wdzięcznego, coś 
bohaterskiego i szlachetnego razem. i 

Śpiewaczka koncertowa, jaką jest p. Weychert, 
nie m że repertoaru ujednostajnić, to też znajdują 
się tam dla wszystkich podarki. Ohciwy błyskotek 
napawać się mógł nieopisaną gracyą i wdziękiem, 
gibkością skali i głogu, jakie rozwinęła śpiewaczka 
w „Bolero“ Masseneia; zwolennik muzyki swojskiej 
i jej domcwego ciepła unosił się nad wyborną in- 
terpreracyą pieśni Galla, Niewiadomskiego i Ma- 
szyńskiego, 

W koncercie brał udzieł prof, Sladek i przed- 
stąwił nam trzech swych ucznów, z którymi wspól- 
nie wykonał Gottermanna „Andante“. Wykonanie 
podobało się bardzo i świadczyło chlubnie o szkole 
wiolonczelowej i wybornym jej kierowniku. 
Akompaniował p. St. Niewiadomski. 

M Sołtys. 


o Pe 
Rozmaitości. 

— Nikt nie jest tak głupi, żeby nie znalazł 
głupszego ed siebie. Laro: hefuucauld powiada, ża 
daleko łatwiej posiąść ukocharą kobietę, aniżeli po- 
zbyć się jej później. Sądzę, że i to ostatnie jest 
możebnem, albowiem k: żdy, choćby największy głu- 
piec, znajdzie zapewne głupszego od siebie. Brzmi 
to niezbyt gładko, więc postaram się dowieść, iż sąd 
mój ma swoje podstawy. 

Niewióm, doprawdy, co za wygórowany idea- 
lizm panuje w mej duszy, alhowiem każda dziewica 
może na chwilę mię oczarować, jeśli, rozumie się, 
ma blade lica, a w oczach cokolwiek filutery:. 

W tramwsju zawarłem z nią znajomość. Sie- 
działem skromnintko na łrwce, ona zaś stała obok 
mnie, oparta o poręcz wagonu. 

Szczupła jej figurka kołyzała się na wszystkie 
strony, jak trzcina, oczy melancholijnie patrzały na 
mnie z taką prośbą, iż naraz zrobiło mi się gorąco 
i doznałem wrażenia, jakby mię kto ukłuł. Zerwa- 
łem się z siedzenia i poprosiłem mils, aby na mo- 
jem usiadła miejscu. Podziękowała mi, ach tak u- 
przejmie, że w sercu uczułem nagły przewrót. By- 
łą ona za chuda, nos miała za duży, usta za małe, 
ale posiadała cerę, którą lubię, była bladą, a na moje 
nieszczęście, oczy jej wyrażały amutek. 

Posyłałem jej spojrzenia pełne tęsknoty, odbie- 
rając nawzajem toż samo. Było nam dziwnie błogo 
Chwilę tę przerwał nam nieprzewidziany wypadek : 
chłopien, kręcący Blę oboK, nadeptał jej nóżkę; ovn 
krzyknęła z bólu. Dałem chłopcu szezutka, tak, że 
bylby wypadł z tramwaju, głyby go nie podtrzymali 
Sąsiedzi. Słodkie, pełne wdzięczności spojrzenie otrzy- 
łem w nagrodę za bohaterską przysługę. 

Wtem podniosła się, aby wysiąść z tramwaju, 
wyskoczyła, lecz tak niepewnie, że gdybym nie był 
jej podehwycił, mógiby zajść niepomyślny wypadek. 
Znalazła Się więc wypadkiem w moich objęciach, 
ach, była to najpiękniejsza moja nagroda. Skaleczyła 
Sobie lekko nóżkę i nie mogła postąpić kroku o wła- 
snej sile; oczywiście spiowadziłem dorożkę i oboje 
pojechaliśmy do jej mieszkania. 

Z początku siedziała niema, tylka w załzawio- 
nych jej oczach czytałem słowa podzięki, Co za mną 
się działo, opowiedzieć trudno; wtem nagły wydała 
okrzyk, rsucając się w m"je objęcia i obeałowując 
mnie serdecznie. 

— To mój wyb:wiciel, wój ideał, mój nejukochań- 


szy! Teu, albo żaden! I 


Z my'h oljęć p zerzuciła się w obję ia cj a, 
tłustego, br datego mężczyzny. 

Oj iec jej połączył nasze dłonie i rzekł głosem 
wzruszonym : 

— Drogie dzieci, kochaj e sę «wzajemnie; nie- 
ciaj wieczus pogoda przyświeca waszemu małżeń 
stwu ! 

Ach w jakich byłem opalach... 

Hulda znów w moje przeniosła się objęcia, © y- 
lewają» łzy radcś i niagiarskim wodospadem. 

— Dobrze wyszedłeś na tem — mówił mi głos 
wewnętrzny, śmiejąc sią z9 mnie. — Jedno z woj- 
ga ci pozostaje, albo wyskoczyć z trzeci*go piętra 
oknem, albo się ożenić. (o prawda, niawiele pozo- 
stawało mi czasu do rozmyślania i nim zdążyłem 
ochłonąć z gorących wrażeń i obetrzeć spotniałe me 
czoło, Hulda rozmawiała już ze swym cjcem o sukni 
slnbnej, o podróży poślubnej, przyszłem mieszkaniu 
i jego urządzeniu. 

— Henryku, lituję się nad tobą, Jecz zkrazem i 
pogardzam — mówił mi głos wewnętrzny. 

Wiedy.włosy.atawały mi dębem, a po ciele 
przebiegała febra. 

Z fotografią Huldy w ręku, czując jej gorące 
pocałunki i uściśnienia dłoni, wyszedłem z ich demu, 
jak obłąkany. 

Włosy moje niechaj w proch się obrócą, gł - 
wa niechaj się bombą stanie, ramiona i nogi moje 
niech się przeistoczą w dynamit, niechaj stanę się 
piecem gorącym przy lokomotywie, jeśli noga moja 
przestąpi próg tej ulicy, na której Hulda już myśli 
o przyszłem gniazdku. 

Ratujcie mię, bo ginę! — Przepadłem, zgi- 
nąłem ! 

Nie zdążyłem jeszcze z pierwszego snn prze- 
trzeć oczu, gdy Hulda ze swym ojcem znalazła się 
w mem mieszkaniu, oglądając meble; zapowiedziała 
mi także błagalnie, ażebym punkt o g. 8 znalaz! się 
w kancelaryi kościelnej, za co, naturalnie, serdeczne 
musiałem złożyć podziękowanie. 

Wszystkia wysiłki obrony z mej strony były 
daremne, bo jeśii Huldy nie odwiedziłem,tto była na 
tyle uprzejma, iż z ojcem odwiedzała mnie często, 
a wtedy straszne przeżywałem sceny, gdzie była 
mowa o gorącej miłości, o sercu, o mierci, wyska- 
kiwaniu oknem i innych przypadłościach, towarzy- 
szących miłości. 

Co było najgorszego, to to jeszcze, że przyja- 
ciel mój, Karol, sercowy, słodziutki młodzie tee, 
który codziennie mnie odwiedzał, stanął w tej kwe- 
styi po stronie Huldy. Nazywał mię tyranem, okru- 
tnikiem, lez serca, Huldę zaś pocieszał, o ile umiał, 
a jeśli uważał za potrzebne, to i umiał zapłakać 
z nią razem. Oboje obdarzali mię koszem pełnym 
wyrzutów. Los mój godzien był politowania. 


* E 
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Pewnego pięknego wieczoru wracając do domu, 
pod samemi drzwiami usłyszałem płacz Huldy. Ka- 


U nas, gdzie na punkcie muzyki fortepianowej wy- | rol, mój drogi przyjaciel, posieszał nieszczęśliwą. 


Otworzyłem drzwi i oto co ujrzaiem Ona płakała, 
a Karoi u jej nóg kłęczał. Ach, co za wzruszająca 
scena! Spojrzawszy na nich, skoczyłem po rozum do 
głowy. Zagryzłem wargi, orzy moje zapaliły się jak 
dwie pochodnie, gwiznąłem jak lokomotywa, a przy- 
brawszy rolę Otella, chwyciłem za miec. wiszący 
na ścianie, i z rykiem jak dziki Indyanin rzucilem 
się na obojo. 

— Nikczemni zdrajcy! — krzyknąłem piorunują- 
cym głosem. — Zraniliście me serce, złamaliście me 
Życie! Ha, ha! nikczemna kobieto, į rzysięgałaś mi 
miłość, a kochasz tego zdrajcę! Teraz pokażę mą 
zemstę... A ty mienisz się mym przyjacielem? Zry- 
wam na zawsze z wami.. precz z mego seca iz 
mej pamięci! 

Oboje jakby skamienieli, nie śmieli przemówić 
słowa. Ja zaś starałem się wpadać w coraz większy 
gniew, posyłając im pioruny zemsty i złości. Chcieli 
przemówić oboje, ale nie dopuścilem do tego, ani na 
jedno słowo zdobyć sie nie pozwoliłem, bo inaczej 
cały mój plan, cała moja przyszłość, wszystko prze- 
padłoby na zawsze; coraz więc głośniej i z całej 
siły krzyczałem: 

— Jakto, wy śmiecie się jeszcze uniewinniać ?... 
śmiecie przemawiać ?.. Chcecie się zaprzeć tego, co 
własnemi widziałem oczyma ?.. Milezcie! Wyście 
mdeptali moje szczęście, najświętsze nadzieje przy- 
szłości; stargaliscie me życie. Mśoić się będę... czas 
was osądzi i pomści się za mnie! Zegnam was na 
wieki; poszukam cichego kąta, gdziebym mógł boleść 
mą ukoić. Zegnam was, zbrodniarze! 

Wówczas widziałem, jak Hulda strapioną głowę 
skłoniła na ramię Karola i gorzko, rzewnie płakałe. 
Widziałem, jak Karol biegi za mną, aby mnie za 
trzymać. Trzesnąłem drzwiami i umknąłem szybko, 
wsiadłem do doróżki i ruszyłem wprost na kolej; 
na dworcu wypiłem trzy szklanki piwa, na tępnio 
wsiadłem do wagonu i pojechałem na wieś. Dwa 
miesiące zdala od zgiełku śwista wypoczywałem; za 
krótki jednak był ten czas, aby o boleści zupełnie 
zapomnieć. 

Przed kilkoma dniami wróciłem do domu: 
pierwszą wiadomością, którą usłyszałem, było to, 
że miły i słodki Karolek przed dwoma tygodniami 
zaślubił Huldę. Ach, żadna morfina nie uspokoiłaby 
tak słodko i błogo moich nerwów, jak właśnie ta 
wiadomość ! 

A teraz zapytuję was, czytelnicy: Czy nie 
mam słuszności, jeżeli powiem, że nie ma człowieka 
tak głujiego, żeby już głupszego od siebie nie 
znalazł ? i 


(zęść ekonomiczna, 


Wiedeń 10 kwietnia 

(Z) Pod wpływem korzystnych wczoraj- 
szych zamknięć wieczornych targów zagranicz- 
nych rozpoczęliśmy obroty dzisiejsze w do- 
brein usposobieniu, tem bardziej, że powrót 
normalnych, spokojnych stosunków w Euro- 
pie, tudzież cieplejsza aura, powinny sprzyjać 
tendencyi zwyżkowej. Spekulanci nasi są je- 
dnak zastraszeni i boją się rozpocząć jakie- 
kolwiek operacye na własną rękę, jo też w po- 
ładnie, zanim nadeszły pierwsze depesze z Ber- 
lina, ustało na godzinę wszelkie życie na tar- 
gu. Wiadomości z Barlina nie bardzo ożywiły 
naszej giełdy, gdyż były bezbarwne, tenden- 
cya targu tamtejszego jest mdła a kursą nie- 
ruchome. Leniwo wię? wlokły się u nas osta- 
tnie godziny obrotu giełdowego i kursa zam- 
knięto mniej więcej na wczorajszym poziomie. 
Największa zwyżka w papierach bankowych 
nie przenosi guliena. Z rent cieszyła się 
tylko węgierska złota stosunkowo dość sna- 
cznym popytem. i - i 

Tatejsza rada miejska zamierza zaciągnąć 
pożyczkę 35 milionów koron na urządzenie 
wodociągów w przedmieściach, polączonych z 
Wiedniem. We wtorek (25 b. m.) «dbędzie się 
w Paryżn subskrypecya na 50 milionów franków 
8-procentowych pryorytetów kolei Konstanty- 
nopol-Salonika. Kurs subskrypeyjny wynosi 
2821/, za 500. Kolej ta mieć będzie długości 
500 kilometrów i ukończoną zostanie w roku 
1597, od tego reku też rozpocznie się amorty- 
zacya obecuie wypuścić się mający.h obligów. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty anstr. 240'50, węgierskie 404 50, 
Anglobanki 15550, Union v 268:50, Baakvereny 
12590, landerb«nki 25630, Ludwiki 219 25, 
Czerniowi »:kin 26050, Renta papierowa 498 60. 
srebrny 9320, snstryacka zlota 11735, 49%, 
austr. renta wal. kor. 9685, węgierska złota 
11595, 407, węgierska renta wal. kor. 95.40, 
dukat 577, 2-fraukówkw 370'/,, marki 11 94—, 
ruble 1'271/,. 

8 Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 21 kwietnia. 

Od paru dni powietrze jest ciaplejsze, je- 
dnakoówcż mrory jakie bywały, bòz kwesrzi 
zaszkodziły już cziiuinom, a przytem brak de- 
szczu Źle oddzizływuje iak ta zimowe, jak i 
wiosenne zasiewy. 
| Pomimo to hand^i zbożowy nie może się 
ożywić, poniewaź iondencya targó r zsgrani- 
l cznych pod naciskiem ( gromnych z:pasów p:ze- 
nicy amerykańskiej, bez względu na chwilowe 
zmiany, jest w grurcie rzeczy słaba. Csny zbo- 
(ża u nas są strsnukawo wysokie, dlatego na 
pszenicęsanienażyto.ek8pri U NIe Ma Ż:dnego, | 
odbyt ograniczony d» potrzeb miejscowych jest 
oczywiście słaby, a włas:iciele zboża z wyższe- 
mi żądaniami nie mogą się utrzy mać. 

Na targu dzisiejszym ani w usposubisnin, | 
ani w cebach Żadne ważniejsze zmiany nie, 
zdołały się uwidocznić. Pszenicę kupowano dość | 
chętnie, lecz mimo to cena się nie podniosła. | 
Żyto w stosunku do zaofiarowania mały na- 
potyka cdbyt po cenach niezmiennych. Ję-, 
czmienia, który przez długi czas kompletnie | 
był zaniedbany, obecnie zaczynają poszukiwać 
na wywóz. i 

Płacono: za pszenicę białą od 8'35—8'75, 
za czerwoną od 8'25—8:70), za żółtą od 820 
É 865; za żyto od 6ʻ60—7-00; za jęczmień 
i browarny od 5(0—625, na kaszę od 680 do 
| 550, za owies od 60U—6'50, za rzepak od 11:76 
! do 1250, za koniczynę czerwoną od 55 do 70, 
| za białą od 55 do 65 zł. — wszystko za 100, 
| kilogramów. , 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. | 


Telegramy „Przeglądu“. 


Belgrad 22 kwietnia (pryw... W całym 
kraju odbywa się usuwanie liberalnych rad 
' miejskich, a przywracanie radykaluych w urzę- 
"dowanie. W ten sposób odpłacają radykaliści 
liberalom pięknem za nadobne. Po zajściach 
„bowiem z 21 sierpnia z. r, kiedy to rejencya 
samowolnie usunęła radykalny gabinet i roz- 
wiązała radykalną skupczynę, a powołała ga- 
binet z łona stronnictwa liberalnego, które co 


. aa 


PRZEGLĄD < uwa 23 Kwietnia 


ELI 


się tyczy tendencyi politycznych przyrównać 
można do centralistów austryackich, tak samo 
jak radykalowie w Serbii odpowiadają mniej 
więcej autonamistom w Anstryi, usuwano 
przemocą wszystkie radykalne rady gminne i 
wszystkich radykalnych urzędników. Odbywało 
się to w ten sposób, że żandarmi przychodzili 
do biur magistrackich, kazali burmistrzom od- 
dać klucze i akta, poczem komendant oświad- 
czał im, że nie są więcej burmistrzami, gdyż 
w ich miejsce zamianuwani zostali inni, oczy- 
wiście liberałowie. Teraz odbywa się taka sama 
zmiana w urzędach gminnych. Wczoraj n. p. 
przybył naczelnik polcyi Gawryłowicz w to- 
warzystwie 10 żandarmów do magistratu tutej- 
szego I wezwał burmistra Taticza, tudzież ze- 
braną w komplecie reprezentacyę miejską, aby 
poddała się uchwale rady stanu z grudnia r. z. 
| którą unieważniono wybory do belgradzkiej 
rady miejskj. Zarazem oświadczył naczelnik po- 
licyi, że aż do ukonstytuowanis się nowo wy- 
brać się mającaj rady sprawy miejskie zała- 
twiać ma dawna radykalna rada miejska i jej 
burmistrz Marinkowiez. Taticz i liberalni człon- 
kowie rady miejskiej musieli zastósować się do 
wezwania, a Marinkowicz obiął już urzędo- 
wanie. 

Bardzo wielu liberalnych urzędników spen- 
syonowano i zamianowano pięciu nowych pre- 
fektów ze stronnictwa radykalnego. 

Krol zamierza niebawem w towarzystwie 
prezesa ministrów Dokicza odbyć podróż po 
Serbii. Wczoraj przyjmował król rozmaita de- 


putacye, między innemi deputecyę młodzieży , 


handlowej i deputacyę tutejszych żydów. Mini- 
strem sprawiedliwości zamianował król adwo- 
kata Perę Maxymowicza. Był on wczoraj na 
audyeucyi u króla i przedłożył mu listą ska- 
zańców, których ułaskawić należy. Wszyscy 
przestępcy poliryczni oirzyrnać mają ułaska- 
wienie, nadto pewna liczba więźniów zasądzo- 
nych za pospolito zbrodwie, Nowego ministra 
spraw zagranieznych Nikolicza spotkał cios bo- 
lesny nazajutrz po nomiuącyi. Umarła mu bo- 
wiem matka, a w ciągu ostatniego miesiąca 
um-rlo mu czworo dzieci. 

_ W Niszu próbowali liberałowie wywołać 
bójkę z radykslami, policha jednak zepobiegła 
awantnrze. 

Dziennik Videlo obwinia sskretarza prz 
poselstwie serbskiem w Paryżu, Mikołaja Ri- 
Sticza, syna byłego rejenta, o sprzeniewierzenie 
istu pieniężnego, i wzywa rząd, aby wytoczył 
mu śledztwo karze. 

Osławionego ajenta rosyjskiego Piotra Uze- 
lacza, sgitującego w Bośnii, wydaliła policya 
z całej Serbii. 

Rzym 22 kwietnia. Król Humbert przyj- 
mował wczoraj pełnomocników obcych monar- 
chów, którzy składali mu gratulacye. Po au- 
dyencyi u króla udali się pełnomoenicy złożyć 
życzenia królowej. 

„Cesarz niemiecki odbył wczoraj przed pv- 
łudniem przejażdżkę konną, poczem zwiedzał 
osobliwości miasta. Po południu udali się ce- 
sarstwo niemieccy, królestwo włoscy, tudzież 


wszyscy książęta włoscy i obcy na pole wy-. 


ścigów, gdzie odbył się wielki bieg „Derby“. 
Publiczności zebrało się na placu wyścigów co 
najmniej 70.000 osob. 
narchów bardzo serdecznie. 
się w pałacu królewskim obiad familijny, na- 
stępnie zaś galowe przedstawienie w teatrze. 

Arcyksiyżą Raimer zwiedzał wezoraj Pan- 
teon 1 wystawę sztuk pięknych. 

Spezzia 22 kwietnia.  Parowiec Lloyda 
„Ampbitride, na którym książę bułgarski % 
żoną odbywa podróż poślubną, odpłynął do 
Waruy. Nowożeńcy zatrzymają się podobno 
kilka dni na Malcie i w Konstantynopolu. 


D.iesiąć medali zasługi i dwa dyplomy 
uznanią 1a uiezsównane wy oby kosme 
tycize i toalelowe. 


PUDR KSIĄŻĘCY- | 
T | 

Znakomite powodzenia À wziątsść lego 
pudzu, są naj'epszym dowodem jego nie- 
ferównazej dotraci — Pede liziążecy na 
wszyatkieh wystawach odnosił p lms pierw- 
s.eństwa, a liczna medale zas ugi, jakiemi 
został wysaziególniony najlepiej go zaleca: 
ja — Pudr książęcy nie zawiera żadnych 
metaliczny:h praymieszek, jesto najctyst- 
sza À najdebkatniejsza mac ka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piekra, naturalną Li.ł sé i jest nieocanio: 
nrm średkłem do hygienicztego up'ększe- 
mia twarzy, Pujsłzo małe pudru bialego 
60 cnt, całe | zl, z łabedsikiem ztr. 1-50. 
Różowy dia b'ondynek i kiemowy dla sza- 
typek i brunetek, małe pudelko po 72 cat, 

więk ze złr. 1'20 z łabędzikiem sîr. 1 60. 


WODA FIJOŁKOWA 


Usuwa z twarzy pryszcze, Mszaję, tra 
dziki, pierzchnienie i łurzczswie skóry, wy- | 
g'adza zmarszczki, pory i doły ospowe 


Publiczność witała mo: | 
Wieczorem odbył | 


Ferrara 22 kwietnia. 
Giordani 

Fiorencya 22 kwietnia. Stambułow, Gre- 
kow, tudzież prezes solsrania Petkow, odjechali 
wczoraj do Wenecyi. 

Berlin 22 kwietnia. Cesarz Wilhelm na- 
dał księciu Genui wielki krzyż komandorski 
domowego crieru Hohenzollernów. księciu Aosty 
order czerwrnozo orła, hrabiemu Turynu wielki 
krzyż orderu czerwonego orła, a księciu Abruz- 
zów order czerwonego orła pierwszej klasy. 

Wiedeń 22 kwietnia. Dzis odbędzie się 
znów wspólua konferencya ministrów celem u- 
uloženia budżetu wspólnych wydatków na rok 
1894. Obaj ministrowie obrony krajowej nie 
brali ndziała we wczorajszej konterencyi, 
Po poludniu kontferował Weckerle z hr. Kal- 
nokym i z Kallapem 

Londyn 22 kwietnia. W izbie niższej 0- 
świadczył wczoraj Gladstone, ża zamierza Szcza- 
gółową debatę nad bilem o samorządzie Irlan- 
dyi wyznaczyć na 4 maja. i 

Rzym 22 kwietnia. Cesarstwo niemieccy, 
królestwo i obcy książęta byli wczoraj na ga- 
lowem przed:tawieniu w teatrze „Argentina“. 
Dawano .Falstaffa* Verdiego. Podczas przy- 
jazdu i oljazdx monarchów publiezność urzą- 
dziła im wspaniałą owacyę. 

Sofia 22 kwietnia. Eksarcha bułgarski wy- 
slal telegraficznie życzenia księciu Ferd, nan- 
dowi z powodu jego zaślubin. .Do faktu tego 
przywiązują w Bułgaryi wielką wagę. 

Lieverpooi 24 kwietnia. Umarł tu hr. 
Derby. 

Londyn 22 kwistuia. Izba gmin przyjęła 
34T głosami przeciw 304 w drugiem czytaniu 
bill o samurządzie irlandzkim. 

Windsor 24 kwietnia. 
księżnę wdowę Nutherlandowę. 
ammen — 

Przyjechali do Lwowa 

dni» 22 kwietnia 1898 

HOTEL FRANCUSKI. Hrabia K. Dzieduszy- 
cki z Martynowa. B. Skitniewaki z Balic. 8. Bry- 
siewicz z Turki. W. Marmorossowa z Karowa. W. 
Obertyńska z KŁetewczyc. Dr. Z. Pelczar z Krakowa. 


Umarł tu kardynał 


Aresztowano tu 


R. Appelt z Warnsdorf. J, Schmid z Wiednia. E 
Grossmann z Neuhabl. W. Talian z Wiednia. R. 
Bleicr z Wiednia. A. Schwarz z Wiednia. C. Rei- 


nisch z Wiednia. J. Pereles z Pragi. C. Bergmann 
z Drezna. 

HOTEL ZORZA. R Truskolaska z Pionnego. 
S. Kowalshi z Birczy. J. Psygert ze Streptowa. St. 
Tostanows'i z Zurowa. Z Geppert z Starego Miasta. 
Dr. E. Milota z Wiednia. 

HOTEL METROPOLE. Ajwasowa z Tuczęp. 
Treter z Topolni y. Juchnewiez z Trościańca. Pa- 
ryszko z Rosyi. Ruhiestein z Paryża. Blaki z Jusz- 
kowie, 

a w E 

Badeosinase. 

Rubryka ta nia pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią żadnej odpowiedzialności. 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydłowski 


Ordynuje od 3-5 al. Teatralna i. 5. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. $. REINHOLD 
entysta 864 1-8 
ordynuje ul. Jagiellońska ł 2. od 9—12 i 2—5. 
Okulista 1043. 


| Hande! herbaty 


chińsko rosyjskiej 


EDMUADA 


Dr. A. Szulisła wski 


ord. «d 12—1 i od 3—4 ul Teatralna 7 l. piętro. 


1027 


BIEDLA 


jst ekomeim ua stòl, 


POSADA 


Oi Igo L'pea b r potrzeł ny 


l> ony. Poda.i4 nieuwzględnian 


Dr. Rossberger 


dentysta i. dermatolog 


w Jarosławiu. - 882 

oryginalne paryzkie. Zwr.ca 

Kapelusze: się uwagę na anons firmy A. Szał- 
kiewicz, Lwów. ul Akademicka 8. 704 


863 Sprcyalis a chorób uszu, nosa i gardła 


Dr. J. REINHOLD 


em- Demvsstrator na klinikach Prof. Grnbers i Stoerka 
ib sekundary «sz „zpitala po*szechiego we Wiedniu. 
Ordynuie wl. Jagiellońska l 2, od 10-12 i 2—5. 


Wybór perfumeryi 
jest dla dam, któreby chciały swą pie- 
kność zachować i sie podobać trudną 
kwestya Rzadko jednak znajdziemy ty- 
le przyjemnego a jednak silnego zapa- 
chu dyskretnie sie rozchodzącego jak 
w wyrobach Perfumeryi Dia- 
phane Sarah Bernhardt, któ- 
rej złoty kiem, szminki. pasty, sachet, 
mydła wody toaletowe. ekstrakty i last, 
M but non least, cudowny Pondre de 
Riz Sarah Bernhardt. znalazły już dawno w ele- 
ganckim świecie zupełne uznanie Wyroby Perfumeryi Dia- 
phane (32 Avenue de FOpera w Paryżu) znajdujemy we 
Lwowie u pana Alfreda Dzikowskiege 1. I nl. 
I£arola Ludwika. 


-ina r oj Eoo 
AE kr 1 Maja 1893. 
LOS ERED YTO E 
Glówna wygrana złr. 150.009. 
PROMESY na te losy po złr. 5 230 
MB” Ciągnienie już 5 Maja 1893. —qag 
3%, losy Il emis. Zakładu tred. ziems'. austr, 
Główna wygra' a złr. 50.000 
BF- PROMESY na te losy po złr. kJ 
Sprzedaje po kursie dziennym. 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 
i Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja*. Pre- 


numerata roczna złr, 1'70. Na prowineyi złr, 1:80. 
E e n u EEEE ne 


M. JONASZ 


dom bankowy i kawior wymiany 


75. 


we Lwowie, ulica Jugiellońska l. 8, 805 
IF kupuje i sprzedaje wszelkie pe ier 
wartościowe i monety po najdokiadnie, 


szym kursie dziennym. 
PROMESY 


na iosy kredytowe po 5 złr. wraz ze stemplem. 

Ciągnienie 30 b. m. Główna wygrana (160.000) 

ina 
3°/ losy austr. Zakładu kred. ziem. Il em. po zł. 150 
wraz ze stemplem. 
Ciągn enie 5 m'ja rb. Główna wygrana złr. 50.000, 

Zlecenia z prowincyi uskuteczoia niezwłocznie bez 
doliczenia prowizy!. 

Na los zakupiony w tym kantorze padła 
główna wygrana w kwocie 50.000 złr. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 22. Kwietnia godz. 2. min. 


Akcye kred. 34450 Gal. oblig. pro- 
Alpiny 55:80 pinacyjne 97: — 
Kredyty węg. 403:— Wied. losy 177:50 
Anglobanki 15375 Akcye tyton. 18325 
Uniony 262:— 49, Poż. kraj. a 
Ludwiki 219:50 z u. 1693 95:90 
Nordbany 297:— Elbethale 33975 
Lombardy 11220 Länderbanki 256 10 
Losy tureckie 5150 Renta zł. wg. L15:80 
Staatsbahny 30750 Bankverainy 12460 
Czarniowiacki» 264— Weg. renta p. 95-20 
Ruble 1.27:50 


Usposobienie martwe. 


Za wykwintność gustu 3 medale zasługi. 
__ TYLKO TOWAR DOBORÓWY. 


KAPELUSZE 


dobrze po 


DO o we lwanie DO odpowi das Odpiy | | MODELE PARYZKIE i WIEDEŃSKIE 
pl. Maryacki 10. świądł 4 4 E i I * j aw dźtai tu łzież własnego wyrobu 
poleca zbioru Ne ARARAT a KWIATY PARYŻKIE 
majowego : warku ja a, poczta leżoc A b s STROIKI 
EEE ii (EBS e: s dk PIÓRA 
K: Spa Sp aa na model Ementalera w Kreęgach 1 $ 
aygo wesana Ai zawsze do nabycia PERFUM 
3 peanae aakala Ser Zarząd dóbr państwa Grę- | angielskie 
T EO oaa 5 bów. (Poczta). 658 R3—? oraz francuzkie 
ER 2 »js — —— m ML 
Wókiawki berban, * 130 poleca MAGAZYN MÓD 
, nrjlep, herbat 1:60 


Najtańsze i najt 
„Zamówienia z pro- 3 k 
wincyi wyseła się złocenie, srebrzenie, 
odw:otna pocztą. 


Opakowania sie | 
nie liczy żę EO 
wszelkiej biżuteryi, samow 


oraz wszystkich wyrobów 


pomisdzanie i oksy awarie 
jakoto : łyżek, tac, lichtarzy, zegarków, 


i broni, okuć, narzędzi lekarskich i t. p. 


twarz odświeża, wybieła i wydelikąca do 
tego stopnia, że jako środek, toaietowo- 
bygieniczny został odszctegolniony meda- 
lem zasłagi na wystawach przyrodniczych 
lekarskich w Krakosio i we Lwosie. 
pa 1 zł w. a. 901 2 11 


Mydło kosmetyczne 
Od:nac'a sie nadzwyczzjną delikatnością 
i nader przyjemnym zapachem, łagodnia 
wpływa na naskórek, zapobiega piezznie- 
niu rak i twarzy, bardzo dokładnie oczy 
szczą skórę, Usuwa piagi i żółto brunatne 
plamy z twarzy. Cena 60 et. 


Ze- 
[s 


JAN IHNATOWICZ 


Sklepy włarne: WE LW )WIE, ulica Ko- 
pernika i. 3., ul. Halicka róg Boimów --- 
Fiis: w ERAXOWIE Sukiepnice 1. 20 i 


un. CZERNIOWCACH Ryżek 2. 


MARIA MAREK | 


przedt-m Ludwik Marek 
Lwów Rynek 1. 9 
główny i najwiekszy skład i e.ypoży- 
czalnia fortepianów i pianin 
á pierwszych favryk wiedeńskich i za- 
granicznych. 

Obecnie nadszedł nowy transpor: 

doborowych instrumentów. 1049 2-6 


Tinct. capsici compos. 


(Pain-Expeller), 

wyrobu Praskiėj apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy- 
jmować jedynie flaszki z 
ochronną marką „kotwicą“ 
jako prawdziwe. — Centralny skład: 
Apteka Richtera pod Złotym lwem 


= w Pradze. == 


Niepodlegające zarazie 
bardzo plenne i mączyste „IKar- 
tofie Białe cudowne“ i „Niebie- 
skie olbrzymy, po 20 ct, wa. kilg. 
pizy odbiorze całego wagonu tylko 4 ct. 
wa. kilg. dopóki zapas starczy. 
Adres; Zarząd dóbr A Hr  Marasse 
w Jurkowie, stącya Słotwina lub Gromnik 
ptczta Czchów. 1021 8—18 


Po dlugoletniej praktyce w tutejszym 
pierw:zorzędnym handlu, otworzyłem pod 
łirmy : 

mRar ius Farel 
WE LWOWIE, uł Sobieskiego iiczba 2, 
naprzeciw handlu p, Litmara 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


i towarów modnych wełnianych 
z pierwszorzędcych fabryk krajowych i zą- 
granicznych dla ubrań męskich, damskich 
i dziecinnych oraz sukna dla Wie'eln.go 
duchowieństwa na habity 1 sutany Rów 
nież utrzymuję sukoa va liberye, bilar dy, 
na okrycie stołów i powozów w wielkim 
wyborze i w rozmaitych kolerach. 
Wyżej wymienione towary sprzedaje 
po cenach fabrycznych Próbki wysyłam 
na żądanie franco. 709 8-12 
rolecajęc se Szan. P. T. Fubliczności 
zostaję z głębowiem poważaniem 
MARKUS KAROL 
ul. Sobieskiego l. 2 naprzeciw handlu 
p. Ditmara. 


Di scania Wina, pwa Ip. 
pipy, węże gumewe, kèr- 
ki, maszynki do kor*o- 
wania, kapsle, korko- 
ciągi i t. p. 
poleca 
Alcjzy Hiibne: 


Lwów, Rynek l. 38. 1065 


O E, OE OZON EEC ECSC RCK R RRC TRAZA 


koto : lamp stołowych i wiszących, kan- 
delnbrów, kałamarzy it p. 


poleca 


Pie: wszy krajowy koncesyonowany 


Zakład gaiwan 


Henryk Rosenbusch 


we Lwowie 
ulica Kopernika liczba 16. 


Również wykonuje wszystkie 
erzyrządy elektryczne dla 
staiego i indukcyjnego 
prądu dla pp. ja 
834—7— 


najnowsza j konstrnkcyi od 18 do 60 Ar. 


FELIKS SCHACHTER 
Lwów, Jagiellońska 18. 
Pracownia nagrodzona na wystawie 
| przemysłu budowlanego we Lwowie 
Cenniki na żądanie. 


poleca 


ANSY SZAŁKIEWICZ 
703 


rwals e 
niklowanie, 


dawniej M. Pappius 

Lwów, ul. Akadem cka 8. 

Ceuy mie wyższe od ionych magazynów. 
Mgazyn ten istnieje od pół wieku. 


arów, palaszy 


Prawdzi ae włoskie wina 
oclone w beczkach od 100 litrów w górę 
dostarcza za zaliczką 
Gius Bakef w Tryjeście. 
Sycylijskie „Etna“, bisłe najdeli- 
atniejsze wino but lkowe wę pomu 
VILLANJER odpowisdsjgoe za litr sk ct, 
MESSINA biale, wyborne za lite 21 et. 
PALERMO Schiller wajlepszy wykwit za 
litr 20 ct, Stare Sycylijskie z 85go czer- 
wone dla szpitali i rekonwalescentów za 
M0 --- E MÓC 

litr 20 ct. ciemno czer- 
borne ZA M one za litr 16 ct. 
Ceny te pojmujemy oclone, franco ko» 
l-j Tryjest boz beczki. Beczki przyj- 
muje sę napowrót podług ceny faktury — 
loco Triest. 1011 2—5 


|= 
Najnowsze 


MATERYE 


wełniane, kolor. i czarne 
vzoil de Laine, 


BĄTYSTY do prania 
Lewantyny, Salyny, Zefiry 
i 


z cynku, ja- 


iczny 


oz 


Materye jedwabne 


poleca we wielkim wyborze 
Magazyn Nowości 


Wilhelma Sydora 
we Lwowie, pl. Maryacki l. 4. 
Mg” P óbki na żądanie franco. 


1035 1—6 


SKŁAD KAWY 6966-8 


Artura Kościckiego 
pod godłem „SYRIUSZ” 

we Lwow e, ulica Oxssol:nskich l. 11 wchód 
takze z ulicy Cichej poleca tylko najlep- 
sze gatunki po cenach hurtowny ch. 


Ceylon, Mokką i Amerykańską. 


1010 3—8 


Rozperządzamy ilością 2.000 
robotników z powiatow zach. Galicyj 
do robót p lnych dworskich, torfu, węgla 
itd. Robotników w każdej ilości i każdej 

chwili wysiać mo ny. 


Biuro wywiadowcze Krasickiego 
w Jarosławiu, -960 8—10 


A> 


Drobne ogłoszenia zwyktym 
drukiem Ly, et. od wyrazu, tiu- 
stym zas drmkiem 3 ct. 


UTK I cygaretowe 
`" 1 nieklejone! 
a majlepszej bibułki francnskiej 
~ 1.000 sztuk od 1 złr. 


leca ` Mizałniwoli - Lwów 
fabryka F. Niżałowskiepo Hotel Żorża 
EL. Opakowanie gratis. 656 

Przy odb'orze 5.000 sztuk franco, 


~ Lesnik egzaminowany, praktycznie 
obznajomiony z kulturą chmielu, budo- 
wnictwem wiejskiem, tartakami parowymi, 
przełożeństwem obszarów dworskich, sa: 
downictwem, poszukuje posady odpowie 
dnej od 1 lipcu br. Adres: K. P. O. Bió 
ro Towarzystwa officyalistów pryw. Lwów 
1015 3—5 


Akademik pos ukuje lekcyi w do- 
mu obywatelskim. Zgłoszen a Akademik 
poste restante Lwów. 1061 2—2 

Ogłoszenia (a-onse) do dzienników 
krajowych przyjmuje „Ajencya Impressa“ 
we Lwowie i uskutecznia jak najlepiej. 
Adres: Ajencya anonsów „Impr ssa“ we 
lwowie. Na każde zapytanie natychmia- 
stow daje odpowiedź, 1014 4-10 

Kamienica dwupietrowa z balko- 
nem, na świeżem powietrzu, z wolnej re- 
ki do sprzedania. Adres wskaże Biuro 
dzienników i ogłoszeń Lwów. 1050 2-3 

Znakomiia wiosenna bryn- 
dza liptawska w handlu St. Markiewicza. 

1052 2-20 _ 

Posziikuje sig nauczyciela 


włoskie- 

o języka. Wiadomość w biurze dzienni 
kow ełotns 1093 1—3 1 

Czytałeś poprzednie? — otrzymałam 7 
bm. — czekam choć kiedyś z niewysło- 
wioną tęsknotą -- możesz być spokoj: 
nym — potrzebvję miezbędnie Twej jedy- 
nie pociechy — ciężko zapomnąć niewin- 
nie doznanej krzywdy — jestem bardzo 
biedna — cofnij się sercem o rok — jam 
wieczmie Twoja. MARYA. ` 
 ©roba w średnim wieku, inte- 
ligentna, miłej powierzchowności, poszu- 
kuje miejsca u wdowee lub kawalera, na 
wsi lub w mieście. Na gospodarstwie 
wiejskiem rozumie się dobrze. Porozumie- 
nie S, 5. 100 poste restante Lwów. 


Maszynki amerykańskie 
do robienia lodów po zł. 5:50, 6'50, 7:50 
i 10 poleca 
Piotr Chrząstowski 


naadel ieiazny we iwowie, plac Kapl- 
lalsy 1 (naprzeciw kate). 


? 


Lwowskie laboratorynm chemiczi 


świadectwem z d. 30 marca 1892 da 
1. 19148 stwierdziło że jedynie 


BF TUTKI Œ 


cygaretowe nieklejone 
839 19—24 wyrobu 
S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


są znakomite i zupełnie 

zdrowiu nieszkodliwe- 

Nabyć można w sklepach S. W. NIE: 
MOJOWSEIEGO | | 

we Lwowie: Teatralna 3, Jagiellońska 6 

w Krakowie: Sukiennice 29 

oraz we wszystkich znaczniejszych han- 
dlach i trafikach. 

Ostrzega się przed licznemi naśladowalctwami, 


Wysyłka na prowincył odwrotnie, Opako- 
wanie gratis, Przy odbiorze 5.000 sztuk franco, 


ję I., 

Niniejszem mam zaszzzyt Za- 
wiadumió Szan. P.T. Publiczaość, 
iż istniejąca piekarnia pod firmą: 


-Robert Doms 


przeszły pod mój zarzą 1. 
Polecam się łaskawym wzglę- 
dom Szan. P. T. Publiczności z za- 
pewnieniem, iż sumienną pracą i 
jak najlepszym wyrobem wszelkim 
wymaganiom zadość uczynię. 
Z głębokim szacunkiem 


E MIECZYSŁAW PASZKOWSKI 
przedtem DOMS 


Majątki ziemskie 


mniejsze lub wieksze w różnych stro- 
nach Galicyi i Bukowinie, poleca do 
kupna, sprzedaży i dzierżawy 


Julian Topolnicki 


agencya handlowo przemysłowa we 
Lwowie, ul. Pańska 13. 
Poszukuje się znaczniejszych drze- 
wostanów. Dostarcza maszyn z pierw- | 


szych fabryk do przemysł ! i rolnictwa. 


(Impressa) 653 7—10 


Zakopane. 


Kł .azienki 


Stanisława Krzeptowskiego|Ś 


na Krupówkach otwarte przez cą- 

ły sezon letni 10 gabinetów z u 

rządzeniem do wszelkich procedur 
hydropatycznych. 

Służba kąpielowa dobrze wy- 
ćwiczona, zabiegi wodolecznicze 
według wskazówek i pod nadzo- 
rem lekarskim. 1090 1—3 


Stanisław Horszowski 
Lwów Oszęlińskich 12 (w domu własnym) 
poleca Fortepian Schweighofera w najlep- 
szym stanie za cenę 306 złr. Piani o Prok- 
sza za cevę ŻU0 złr, Fortepian Stel4hamera 
za cenę 250 złr. Fortepiany nowu od 
280 złr. Pianina od 260 złr. Harmonium 
od 80 złr. Na raty. Gwarancya dziesięcio- 
letnie. ilustrowane cennik gratis i franco, 


a 


konserwuj 


w każdej 


OZ RZEZ ZRT WZA O DOO ZZWODDZONND YN) 
- Odpowiedzialny redaktor: Wmoław FHasłowzk'|. 


ME SOKAL I LILIEN 


R j vi Kanlo wy nig VO RRR 
i>5om bankow rg tor woy sianvy 


naną gładkość, świeży i ożywiony kuloryt. Cena Balsmuu brzozowego złr. 
nuszek. Ręce, które po użyciu Ba'samu brzozowego 


Dr. LENGIELA MYDŁO BENZOE, za szivks 


Redyka apt., 
go Adlera, w 


X .MARJOWKA* 


Zakład wodoleczniczy 


koło Lwowa, (poczta Lwów) 

Pięć piatrowych murowanych budynków i jeden parterowy. Wzo- 
rowe urządzenia tak działów leczniczych jak i pomieszkań (w wielkiej 
cześci z werandami i balkonami) wedle najnowszych wymogów. Wy- 
borna obfita woda żródlana, masaż, elektryzowanie, inhalacye, gimna 
styka, kąpiele elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Lekarz 
przebywa stale w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptak, piękne 
spacery w parku zakładowym i w lasach przytykających, czytelnia, for- 
tepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omnibus kursujący stale 
między „Marjówką* a Lwowem. Telefon połączony z siecią telefoniczna 
miasta Lwowa. Skromne warunki, Bliższych ginformacyj udziela i zamó- 
wienia przyjmuje 1044 3—? 


Zarząd Zakładu wodoleczniczego „Marjówka”. 


Wyłączny skład dla całej Galicyi 
Oryginalnych pługów, siewników 
i innych wyrobów 
RUD. SACKA 


w Plagwitz pod Lipskiem u 
S. T. Bubera Synów 
ul Jagiellońske 13. 


i składowe w zapasie. 
Cenniki gralis i franko. 915 5—6 


—— 


(„Impressa*.) 


| Pe 


GALIC 
BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


K 


na. 
ke SLaąaŻżŻeczlzi 
i cprocentowuje takowe 


RSA. PODEDOCH 


867 


| ARE 


HOTEL WARSZAWSKI we Lwowie 


przy placu BERNARDYŃSKIM obok c. k. generalnej komendy 
objął we własny zarząd właściciel 


DR. ADAH CZYŻEWICZ. 


Zadowoleni gości pod względem wygody, dobrej obsługi 
i przystępnych cen będzie pierwszem zadaniem zarządu hotelu. 
Chorzy przejerdni lub dla kuracyi przybyli, mogą otrzymać 
potrzebne przyrządy lekarskie oraz informacyę co do po- 
mieszkań w zdrojowiskach. 
1051 2—8 Zarząd hotelu warszawskiego- 


Jeneralne zastępstwo i główny skład piwa okocimskiego 
z browaru Jana Gótza w Okocimie i piwa _ pilzneńskiego 
z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie 
sprowadzając wagonami piwo z browarów ma na składzie 
w beszkach '|, '4ą "a hektolitrowych, zawsze świeże 


i wystałe 


Okocimskie piwo marcowe 
Okocimski porier krajowy (bok), 
Oixocimskie piwo eksportowe 


z pierwszego krajowego brow aro W. Jana Gótza w Okocimie 
jakoteż piwo z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie, 


pilzneński leżak, 


pilzneńskie piwo eksportowe. 

Piwa te powszechnie za najlepsze i najzdrowsze uznane szyn- 
kują we wszystkich pierwszorzednych restauracyach handlach de- 
likatesów. 

Zamówienia w każdej ilości wykonuje szybka dokładnie, 
a dla prowincyi wysyłam piwo wprost z moich piwnice kolejowych 
(transito). przez co nie epłacając podatku konsumcyjnego, Zaoszczędza 
sie 3 złr. 14 ct. na hektolitrze. 


Z m'ejscowych piw trzymam ty:ko: 


X 


i 


leżak i piwo marcowe J. Lilienfelda i S’. 
które z lwowskich zostały za najlepsze uznane, 
Cenniki poseła sie bezpłatnie na każde żadanie. 


O jak najliczniejsze zlecenia upraszam. a 31-letnie istnienie niej 
firmy duje rekojmie, że wszelkie zlecenia spełnie ku największemu za- 


dowaleniu ZĘ 
Ozyasz Wixel 


jeneralny zastępca browaru okocimskiego i pierw- 
szego aukcyjnego browaru w Pilanie dla Lwowa, 
Galicyi wschodniej i Bukowiny. 
we Lwowie, ul. Bogusławskiego, 1. 13, 
Telefon nr. 6. 


Wszystkie powyżej wymienione piwa są do nabycia w każdej 


ilości w butelkach w giównym składzie piwa butel= 
kowigu p. S. WIESERA, ulica Sykstuska liczba i4, 
Telefon nr. 149, 905 8—12 


Jest wielu fabrykantów, 
którzy Carbolinsum jako środek przesiw owadom wszelkiego ro- 
dzaja, zguiliźaie i zapsuciu drzewa, przeżiw gczybowi domowem u 
i ściennemn, wilgotnym mu- Ba rthelsą oryginalne Carboli- 
rom ofiarują, aie tylko ai noum samo jednoczy 
w sobie wszysikie dobre wiasności, jakich się od takiego środka 
ochronn>g» wymaga Duja oraz orzeshowy pokost na przedmioty 

drzewne, któwym 2—ikrotną trwałosó nadaje Prospskty darmo. 
Każda próba prowadzi d> stałego odbioru, 5 kilowe pa 
kunki złe. 1-30, 100 kilo 16 zł. z Wiednia (Pilzna lub Passzwy). 


SBE" Mały wydatek przy tysiąckrotnym pożytku. 
Michał Barthel i Ska Wieden X. 


Keplergame 20. Założona 1781. 923 3—10 


a ZZ - 

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niez..czonych przetworów na 
tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka 
którym jest Dr. Fryd, LengiefFa BALSAM ERZOZÓWY dowodzi to więc 
prawdziwej wartości tego środka upiększającego wprost, przez naturę samą nam danego- 
Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiels badał wydział m dyczny cesar. rosyjskiego ministe - 
ryum, a prof. dr. med. Raepi, prokurator uniwlersytetu w Wiedn u i profesor Ryefluch 
w Londynie i w. i szczególnie go zalecają. Ba sam tem uzyskuje się za pomocą postępo- 
wania chemicznego, btóre od lat 30 nie uległo żadnej 2m *nie, radaje mu własność usu- 
wania starego naskórka, w miejsce którego powstaje n«skórek nowy, odznaczający się 
młodzieńczą świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrów- 


1:50 za dzba 
zyskują "mdzwyczajną delikatność, 
Dr. LENGIELA OPO BENE. doza 60 ct. i 
3 ct. 60 i 35. Do nabycia 
większej atece, mianowicie: we Lyrowie u Z. Ruckeia, w Krakowie u Wiktora 
w Czerniowcach u Golichowskiejgo nast. Mahi apt., w Tarnowie u Mauryce- 
Bielsku u Alfr Blumenthala i w drogueryi A. H 17—9 


e się nadal za pomocą 


iaag. 


i 


D DAJ 
BŁEREGKGELLAPA LALMŁGZALKZ LAO 


4 
i 


KE p 
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Komisowe składy hurtowne towarów 


BEF HERBATY 
firmy WOGAU & SP. 
NT MOSIEZW E. 


PRZEGLĄD z dnia 23 kwietnia 1893 


BREGEKLAZLELŁŻI OO 5 


Kantor wymiany 


c.k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 


wszystkie sfekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie 
licząc żadnej prowizył. 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


4:/, pre. listy hipoteczne 

5% listy hipoteczne premiowane 

SE " bez premii 

4:/4%, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'4% „ Barku krajowego 

44/5 pożyczkę krajową galicyjską 

4 pożyczkę propinacyjaą gźlicyjską 
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40% węgierskie Obligacye Indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 
od P. T. kupujących wszelkie wyłosowane, a już 
płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapa- 


SP = R bukowińską 
4:/,%/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
AAC propinacyjną węgierską 


dłe kupony za gutówię, bez wszelkiego potrą- 


cenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rze- 
czywistych kosztów. 

Do efektów, u kcórych wyczerpały się kupony, dostarcza, 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 
sam ponosi. 


w ZEM ROSZ ELTA 


Aoa 


i Kościc 


ža i 


we Lwowie ulica 3. Maja 1. 2. 


Papé% i 
tylko najlepszej jakości 


Koniaki wyborne. 
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Kawy pod godłem „SYRIUSZ% 
Kakao w proszku F. Korffa ©! 
Spółka, — Delft- Amsterdam, 
Czekolady : Amódće Kohler 6 Syn, 
Losanna i Menier w Paryżu. 


mawia 


BW" Najlepsza oliwa do lamp. gg 


Zakład 


bioder. 
j ., Jako wzorowa szkoła kroju metody Worth’a, przyjmuje zakład pęsyo- $ 
nerki, Kurs nauki trwa 1 miesiąc. 


KOZA m A M W An 


KEULEN 


mag ivy skład nafty nl. Sobieskiego | l. qu 


R DITMAR 


we LWOWIE, plac Marjacki I 9. 


M 


otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców 
"wa 


= Filję składu nafty gz 


ul. Trybunalska I. I0 pod „3 koronami“. 
i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie: 


litr nafty salonowej podwójnie rafin. 21 ct. 
| s » pBarskI z » 19 , 
a n ezpieczenstwa R- Ditmara 30 , 


przy jednorazowym odbiorze lub przed- 

płacie 19 litrów — 32 centy na litrze, — 

przy odbiorze w beczkach (około 140 Klio) 
stósowny rabat. 


Opust 


Bezpłatza odstawa do domu od 5 litrów począwszy. 
š "Felefon 226 i > 


Na żądnnie Szan. Fubliczności zapro- 
wadziłtem sprzedaż usygnat na nafte, za oka- 
zaniem których wydawaną bedzie nafta w skła- 
dach moich: ul. Sobieskiego i Trybunulska. WE 
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WE 


mr 


ko >czg Filja składu nafty ul Trybunalsta 10. 


| 


emam — PRA m 


dursq op sao wzeferupezidfeN pu 


BE. 


RZA OSA ŁOBIEZOE 


„PORTU Bra 
BE we Lwowie, ulica Zimorowicza 11 "wy 


zaopatrzył sie na sezon wiosenny 


w nowości do sukień i okryć damskich i dziecięcych 


wykonywanych tamże metoda Worth'a po nader przystępnych cenach. 


n Przyjmuje zamówienia na koronki kańczudzkie według wzo- 
jów, które posiada i cen fabrycznych. 


Ma na suładzie sznurówki nie nciskk 


731 16 — 


ające żołądka ani 


p 


RZRĄK | me 
ix | 


inwentarza żywego (bydło rasy Simenthaler) i martwego odbędzić 
fsi w drodze publicznej licytacyi w dniu 3 Maja r. b. to jest w roi 
dę o godzinie 9tej rano w majątku „Ropa“, położonym w powiecić | 
Grorlickim, przy gościńcu, o milę od stacyi kolei żelaznej Grybó” 

Ropa w kwietniu. 
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+ EEEE O LTD PEC AA 


i PRBI y E 
ZY AŚ 


Fabryka 


KUTTLEWORTH 


rolniczych 


LWÓW 
ul, Gródecka liczba 22 


polecają na nadchodzący sezon swój obficie zaopatrzony skład maszyn i na- 


rzędzi rolniczych, znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konstruk : 


skiego z płacą ro 


dochód okolo 200 złr. nie 


w maszyny pomocnicze najnowszego systemu, pędzone parą. 
Ilustrowane cenniki i katalogi gratis i franco. 
zł i z ORO 


L. 928. 


KONKURS. 


cyi. Naprawy wykonują jak najlepiej i najtaniej w warstacie, opatrzony 


Maszyn | 


NARZĘDZI 


j 
| 
| 


Magistrat m. Bełza rozpisuje ninie' szem konkurs na posadę weterynarza miej- 


czną, 400 złr, aw. i wolnością odbywania praktyki weterynarskiej. 


Otrzymanie prawa ogledzin na stacyi kolejowej tutejszej, która, przynosi roczny 


jest wykluczonem. Wyznaczona płaca bedzie po dwu letniej 


zadowalającej służbie do rocznych 500 złr. podniesiona a prowizoryczna posada na 


stałą 


Magistratu wnieść i takowe dy 
jęcia 


z> m a 
Mamar a TCA, ETA anawa 


kllmatyczne miejsce 


zamienioną. 


Obiegujący sie o te posadę winni podania swe najpóźniej do 1 Maja rb. do 
a ; 


zawodowego, tudzież metryką urodzenia udokumentować. 
Bełz dnia 11 kwietnia 1898. 


A. Miłkowski. z 


osłonięte przeciw wiatrom północnym wysokimi 
górami karpackimi i lasami szpilkowymi z ła- 
godne n, czystem, bogatem w ozon powietrzem, 
wielkim pięknym parkiem szczególnie dla cho- 
rych na krtań, płuca i rekonwalescentów, Przy- 
Jemne miejsce pobytu letniego Komfort odpowia- 
dający wymoguvm nowoczesnym. Urządzenia dla 
kuracyi wodnej, pPReumat, przyrządy, inhalacye, 


Rainal“ 


lecznicze w Morawii. Żętycu owcza, mleko górskie i kuracya kefirowa. 
Sezon od 15 maja 
do 15 września, 


Prospekta darmo i franko 
przesyła. 


Penisr braci Fiałrowakioh w Piso, 


WE LWOWIE, kupnie i 


Podczas sezonu czteru lekarzy. Poczta, Urzad 
telegraficzny i stacyn kolejowa. 
Miejski komitet zdrojowy. 
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płomem weterynaryjnym i ostatniem świadectw: m za- 
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s 


7 drukaeni mar. W. Maniackiego. -— Zaraądzca: Walenty Hodak. 


— 
4 


HOTEL METROPOL 
we Lwowie, przy ulicy Pańskiej | 1. 


Zbudowany i urządzony według najnowszego, najdokładniejszego i najwy, 
kwintniejszegu systemu jakoto: z wspaniałemi urządzeniami pokojowem! 
oświetleniem elektrycznem, wodociągam itp. 

Niniejszem oznajmiam Szan. P. T, Publiczności, że tenże z dniem 2l 
stycznia br. otworzyłem i spodziewam się, że mierną ceng, praktyczną, szyb- 
ka i rze'elną usługą zjednam sobie ogólne zaufanie. 

Dla podróżujących 10 pre. opust. 

Cena pokoju od 70 et. do 3 zł. 


JAN WAŻNY 


dzierżawca hotelu „Metropol“ i właściciel handlu delikatesów i win połączo: 


nego z wyborną restauracyą na sposób krakowski 
Lwów, ulica Czarnieckiego liczba 2. 
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SPRZEDAZ 


Dra Seeburgera 


, Znakomity i wypróbowany środek przeciw wszel- 
kim chorobom piersiowym i krtani, szezególnie przeciw 
kaszlowi i chrypce. 


ME Cena butelki 50 ct. “KA 
Sk ład główny ww aptece 


Z. Ruckera we Lwowie 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną 
pocztą. : 
E emm 


5d 


ENY 


adkowe | 


e pod Anioiem Siróżem 


ady w Kromieryżu (Marawa, 
stary i znany środek leczniczy, działający znako- 
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 
żołądka. 
Tylko prawdziwe zaapa ‘zone są obok umieszczonym 
znakiem ochronnym į podpisem. 
Cenn flaszki LO ct. poduójnej 70 ct, 
Składuiki są podane. 
JeholatAS Prawdiwe Niariarelskie krople żo- 
E PZU indhowe su do nabycia w 


Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Mikolasz, Jakób Beiser, ap. Stanisław Lachowt' 


| 


apt.dr. T. Zarzycki, Krzyżanowski, Jakób Piepes, Zygmunt Rucker, K. Sklepińs + 


Tytus Lazowski, Wewiórski, — w Bełzie art. Gros — w Róhren apt. Balbina Mi 
dlieka —= w Borszczowie apt. M. Piotrowski-- w Brodach apt. Bronisław Witosła 
ski, M. Kulak, W. Landesvergy, K. Maryagnowski i Sp. — w Brzeżanach apt. A 
Durst, Kobos -— w Buczaczu apt. Kornel Lewicki- w Czortkowie apt, Ludw 
Noss — w Dolinie apt. F. M. Traufelner - w Drohobyczu apt. Krzyżanowski. al 


Kabuzowski—w Glinianach apt. A. Helm — w Jeziernie apt. Czemeryński, Zaht 
dnik — w Jezierzenach apt. A. Kraiński — w Husiatynie apt. Czerski, Piek“ 
ski — w Kamionce strum. apt, Karol Piepes, Karol Pilewski — w Kopyczyńca” 


apt. Reder— w Krakowcu apt. Feliks Walczak— w Łopatynie apt. St. Griinfeld < 
w Mielnicy apt. Kokowski — w Mostach wielkich apt; J. Zieliński — w Niemir 
wie apt. Przedrzymirski --- Pomorzanach apt. A. Aleksiewicz Potok Złoty Br. 

kiewicz — w Przemyślanach apt. E. Baranowski — w Olesku apt. A. Kofler — 
Radzichowie apt. Jaśkiewicz — w Rozdole pt. Lud. Mierwiński - w Samborze # 
Aleksiewicz, Maresch w Skale apt. Wojciech Rogalski— w Skolem apt. A, I* 
chowski — w Sokalu apt. E Wysoczański — w Stryju apt. Chalbazany, Kom 
rowski, Karol Jahr. — Tłumacz apt. Wie, Szankowski. — w Tarnopolu apt. Fleist 
mann, Fr. Jamrógiewicz — w Turce apt. spadkobierców. M, Piateka — w Zbań 
żu apt. — J. Kruh w Zborowie apt. Rappaport — w Złoczowie apt. Petesch, Raf 


g|paport— w Żurawnie apt. J, L. Tomaszewski—w Dąbrowie u apt. W. Heinca, gd 
3 ogniotrwałe poleca najtaniej J 7 f: S . | 
Kasy ” Elster Józefa Szpila 
i Ł. } F: i 
— Eai pedyt ta poleca Szan, P. T. Publiczności swoją 
e a 


Pracownię sukien damskich 
po najumiarkowańszej cenie, 
Lwów, Gródecką l. 11. 


Buraki pastewne | 


angielskie Golden Tankart naj- 

plenniejsze i najtrwaisze 50 klg. 

20 zł, 5 klg. 2 zł. 20 ct., I klg. 
50 ct. 

Nasiona i flance wszelkich kwia- 
tów ogrodowych, dywanowe i jarzyn. 
Róże wysokopienne i krzaczaste w naj- 
piękniejszych odmianach z nazwami, 
Szparagi prawdziwe erfurckie dużo 
AiR pErORE P ; T 

ukiety 1 Wience najnowszyc — e RA 
zor5 jumiark \ h cenach j 

WZOrów po se: Ty lain cenac Licytacya bydła 
ZAKŁAD OGRODNICZY (Oldenburgskiego) 40 krów i ty 
Karola Jakubschegofleż jałownika, odbędzie się dnie 
4,5, 6 Maja rano od godz. 1” 
przedpołudniem w  Kikłowioach: 
stacya kolei Sądowa "e 
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Zarząd dóbr Staresiołor mā zs 
szczyt zawiadomić Szan. Odbioż 
bów, że z dniem 1 Meja sprze 
daje mleko niezbierane 1 jit. 9 et: 
z dostawą do domu. 

Zamówienia przyjmuje handel 


Karola Rałlłabana. 


ZARZĄD 


poleca najtaniej E AA paeo 
° U > I 

Leopold Lity nski Jana Lewińskiego, Aleksandra Di 

WE LWOWIE 2 Kopernika 2.| maszewicza i Spółki wa Lwowie. 


1009 4—20 |przeniesiony z d. 5 kwietnia 1893 na U 
Mickiewicza 24. 958 3" 


_ Majątek ziemski 


Bar i Koców w powiecie grodeć 


Koców, poczta Rodatycze. 
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w Stanisławowie, ul Gołuchowskiego 
926 5—10 liczba 53- 


OTENE 


i 


| x] 
EK 


Leopold Lityński 
Lwów 2 Kopernika 2. 
Wszelką Desinfekcyą 


en gros i en detail 
Kwas karbolowy krystaliczny i su- 


rowy. Wapno karbolowe hyżot, 
Siarkan żelazowy i t. p. 


Najlepsze materje 


na ubrania, kamgarowe, szewiote, gunie, 
nieprzemakalne suknie myśliwskie, materje 
dla każdego celui wszelkie nowości w ma- 
terjach na suknie damskie na wiosnę ilato, 
wBzystko w najnowszem wykonaniu, uznane 
w najlepszych jakościach i w najtańszych ce 
nach fabrycznych dostarcza sam na metry 
takže osobom prywatny m. 

Skład c. k. przyw. fabryki znakomitych 
sukien i mąterji z owczej wełny 


MAURYCY SCHWARZ 
Zwittau, — Morawla, 
Wzory franko, uznania z wszystkich klas 
społecznych, urzędów, biur. 
Dla panów krawców bardzo ładne księgi 
wzorów — miefrankowane. 1040 
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kim, obejmujący razem około 600 
morgów, jest zaraz z wolnej ręk! 
do sprzedania. Bliższa wiadomość 
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PRE 


prz daje wszelkie listy xastawne, 59/,. Obligacye komanalne banku krajowego, 4'/,/, i 4%, pożyczkę krajową, | 
Obligacye długu państwa. Akcye bankowa i kołeiowe, Obligacye pierwszeństwa. Losy państwowe i prywatne. Monety austryackie i zagraniczne 
po najkorzystniejszych warurkach. Wypłata wylos »anych platuych obligacyi i losów, Jakoteż płatnych kuponów bez doliczenia prowizyı. Zlecenia ne 
aiałda wvkonule nairzoteńwiej. Przekazy na większe miasia zagranicy po uartańszych cenach. Zlecenia z prowincyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi 


